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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwtot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ej. 


WO PECO, O AEO. TONE DE GEE 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


PROTESTY PRZECIW WYBOROM 
DO SEJMU 


Według otrzymanych dotychczas in- 
formacji, Związek Obrony Prawa i Wol- 
mości Ludu wniósł protesty przeciwko 
wyborom do Sejmu w okręgach: Nr. 2 
(Warszawa Podmiejska), Nr. 24 (Łu- 
ków), Nr. 26 (Lublin), Nr. 42 (Kraków 
Podmiejski), Nr. 43 (Wadowice), Nr. 44 
(Nowy Sącz), Nr. 50 (Lwów Miasto), 
Nr. 63 (Wilno), Nr. 64 (Święciany). 


Niemiecki blok wyborczy wniósł pro- 
*testy przeciwko wyborom do Sejmu w 
okręgu Nr. 29 (Tczew) i w okręgu Nr. 
36 (Grudziądz). 


Przeciwko wyborom do Sejmu we 
Lwowie wniesione zostały trzy protesty. 
Prócz Związku Obrony Prawa i Wolnoś- 
ci. Ludu, protesty wnieśli sjoniści i 
Stronnictwo Narodowe. Również prze- 
ciwko wyborom w okręgu Lwów powiat 
wniesione zostały 3 protesty. 


O dalszych protestach napiszemy w 
następnych numerach. 


REPREZE WEED RZE DPOCE NE, 


KONFISKATA 
„ROBOTNIKA“ 


Pierwsze wydanie „Robotnika“ ule- 
gło konfiskacie za sprawozdanie sądo- 
we z przebiegu procesu o zabójstwo 
właściciela kantoru wymiany . 
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Za umieszczenie sprawozdań z pra- 
cesu o zabójstwo Centnerszwera zosta- 
ły skonfiskowane wczoraj: „Wieczór 
Warszawski” i „Dobry Wieczór”. 


ZMWPOBEENE A WAS" 
POŻEGNANIE 
MINISTRÓW 


Wczoraj o godz. 12 min. 50 odbyło 
wię na Zamku. zaprzysiężenie przez p. 
Prezydenta Rzplitej członków nowego 
gabinetu. 


W dniu tym odbyły się w poszczegól- 
nych ministerjach pożegnania ustępują- 
cych ministrów, którzy nie weszli w 
skład nowego gabinetu. I tak: 


O godz. 9.30 odbyło się w Ministerjum 
Robót Publicznych pożegnanie ustępują- 
cego ministra prof. dr. K, Matakiewicza, 
który wygłosił do zebranych urzędników 
przemówienie pożegnalne. Nowomiano- 
wany minister robót publicznych, gen. 
Norwid - Neugebauer przejął już urzę- 
dowanie, a oficjalne zapoznanie się z u- 
rzędnikami ministerjum nastąpi w dniu 
6 b. m. 


O godz, 12 odbyło się w ministerjum 
pracy i opieki społecznej pożegnanie u- 
stępującego ministra Prystora. 

O godz. 13 urzędnicy ministerjum prze- 
mysłu i handlu żegnali min. Kwiatkow- 
skiego. 

O godz. 14, już po zaprzysiężeniu no- 
Hoa gabinetu, odbyło się w Ministe- 
rjum Sprawiedliwości przejęcie urzędo- 
wania przez nowego ministra Micha- 
łowskiego, poczem urzędnicy ministe- 
rjum zebrali się, by pożegnać ustępują- 
cego ministra Cara. 


Dotychczasowy minister „reform rol- 
nych, prof, dr. W. Staniewicz, po gry- 
pie jeszcze nie opuszczą mieszkania. 
Nowomianowany minister reform rol- 
nych, prof, Kozłowski, bawi od wczoraj 
w Warszawie i obejmie urzędowanie 
prawdopodobnie w dniu dzisiejszym. 


pa dż. a 


WCZORAJSZE POSIEDZENIE 
RADY MINISTRÓW 


Wczoraj o godz. 17.50 odbyło się pod 
przewodnictwem p. prezesa Rady Mini- 
strów Walerego Sławka posiedzenie 
Rady Ministrów, na którem Rada Mini, 
strów uchwaliła projekt ustawy skarbo- 
wej na okres od 1 kwietnia 1931 do 31 
marca 1932 r., oraz powzięła uchwałę w 
sprawie przyznania dodatkowego kredy- 
tu budżetu Ministerjum Pracy i Opieki 
Społecznej na dopłatę Skarbu Państwa 
do funduszu bezrobocia oraz na pomoc 
dla bezrobotnych. 
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CENA NUMERU 2O GROSZY 


Po utworzeniu nowego Rządu 


JAKIE NASTĄPIŁY ZMIANY I DLACZEGO NASTĄPIŁY ZMIANY ? 


Zaopatrzyliśmy wczoraj w znaki 
zapytania nominacje dwuch minis- 
trów gabinetu p. Sławka, a mianowi- 
cie pp. 

Aleksandra Prystora, jako ministra 
przemysłu i handlu oraz 
Leona Kozłowskiego, jako ministra 
reiorm rolnych. 

Nasze znaki zapytania nie wynika- 
ły z jakiejś specjalnej złośliwości, ale 
poprostu z czysto ludzkiego zdumie- 
nia. O ile bowiem nam wiadomo, p. 
Aleksander Prystor nie zajmował się 
dotąd nigdy 

ani zagadnieniami przemysłu, ani 

zagadnieniami handlu, 
p. Leon Kozłowski zaś poświęcał swój 
czas — poza czynnym udziałem w 
„zrywaniu' posiedzenia Komisji Bu- 
dżetowej trzeciego Sejmu — spra- 
wom archeologii, która to dziedzina 
wiedzy, niewątpliwie bardzo dostoj- 
na, leży bądź co bądź wcale daleko 
od problemów reformy rolnej. Lu- 
dzie powiadają wszakże, że pewien 
związek tu istnieje; oto reforma rol- 
na ma odtąd stać się 
„zabytkiem archeologicznym”. 

W każdymbądź razie sprawdzian fa- 
chowości przy powoływaniu minis- 
trów został widocznie przez kierow- 
nictwo systemu porzucony, I p. 
Kwiatkowski, i p. Staniewicz posia- 
dali odpowiednie przygotowanie i od- 
powiednie doświadczenie w stosun- 
ku do swoich stanowisk, Uważamy 


Wczoraj ogłosiliśmy skład osobisty 
gabinetu p. Sławka; 

dzisiaj uzupełniamy tamtą wiadomość, w 

stosunku do wice-ministerjów. Otóż: 


Wczoraj opowiadano, że kierujące ko- 
ła „sanacyjne” zamierzają zlikwidować 
stopniowo: 

1) MINISTERJUM REFORM ROL- 
NYCH; 


Paryż, 5 grudnia. (ATE). Dziś o godzi- 
nie 9-ej rano rozpoczęły się już obrady 
nad formowaniem nowego gabinetu. 
Prezydent republiki przyjmie kolejno 
przewodniczących Izby Deputowanych 
i senatu oraz szereg polityków większo- 
ści senackiej, która obaliła Tardieu. 
Według zwyczajów parlamentarnych 
misję tworzenia nowego rządu powinieh 
objąć senator należący do tego stron- 


Ryga, 5 grudnia, (ATE), Proces człon- 
ków  „partji przemysłowej” dobiega 
końca, Prokurator Krylenko -wygłosił 


Genewa, 5 grudnia. (PAT.). Szwaj- 
carska Ag, Telegr. podaje, że prze- 
wodniczący delegacji sowieckiej Łu- 
naczarski przesłał na ręce przewod- 
niczącego przygotowawczej komisji 


| 


! 


ich za naszych przeciwników poli- 
tycznych, ponoszą oni — wraz z ca- 
łym gabinetem p. marsz. Piłsudskiego 
odpowiedzialność formalną .i odpo- 
wiedzialność moralną 

za Brześć i za sposób przeprowadze- 
nia wyborów, — nie odmawialiśmy 
im jednak i nie odmawiamy tego, co 
"nosi nazwę fachowości. „Fachowość'” 
obu nowych ministrów budzi po- 
wszechne bodaj zastrzeżenia. ` 

Najbardziej „wszechstronnie" wy- 
gląda karjera p. Aleksandra Prystora; 
był on wice-ministrem pracy w wa- 
runkach — powiedzmy — normal- 
nych; był porucznikiem wojsk Litwy 
Środkowej i adjutantem gen. Lucjana 
Żeligowskiego; był podpułkownikiem 
Wojsk Polskich i „czynnikiem decy- 
dującym' w zakresie spraw perso- 
nalnych armji, co wymagało, jak są- 
dzimy, ogromnej znajomości siły 
zbrojnej Rzeczypospolitej, walorów 
osobistych każdego oficera zosobna, 
potrzeb i wymagań artylerji i kawa- 
lerji, służby łączności i służby zdro- 
wia it. d, it p. Wszystkiemu temu 
p. Aleksander Prystor sprostał nale- 
życie, poczem — i to bezpośrednio — 
objął znowu Ministerjum Pracy i O- 
pieki Społecznej, z równą energją 
„przebudował'' od góry do dołu 
i ubezpieczenia społeczne, 
zlikwidował szczęśliwie samorząd in- 
stytucji skozpirzzośintiyidiy jako wy- 
mysł zgoła bezecny, a całkiem „ceká- 


_wice-ministrem spraw zagranicznych 
został p. pułk. Beck; 
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DALSZA ORGANIZACJA NOWEGO 
| 


wice-ministerjum spraw wewnętrznych. 


—p. pułk. Stamirowski, — drugim wice- 
ministrem (dla spraw samorządowych) 


2) MINISTERJUM ROBÓT PUBLICZ- 
NYCH; 

3) MINISTERJUM POCZT I TELE- 
GRAFÓW. 

Agendy Ministerjum Reform Rolnych 


nictwa, które spowodowało przesilenie 
rządowe. W rachubę więc wchodzą 
przedewszystkiem senatorowie Hery o- 
raz Martin. Ten drugi kierował już w 
roku 1914-ym prowizorycznie MSZ 

W. kołach politycznych nie przypusz- 
czają jednakże, aby jeden z wyżej wy- 
wienionych senatorów był zdolny ufor- 
mować trwały rząd. 


s 


dziś, po zakończeniu badania oskarżo- 
nych, przemówienie, w którem stwier- 
dził, iż przewód sądowy wykazał słusz- 
skarżenia į zażądał w konkluzji kary 


konferencji rozbrojeniowej pismo, w 


którem zawiadamia, iż delegacja so- 


wiecka nie może zgodzić się na pro- 
jekt konwencji rozbrojeniowej jaki 
wyłonił się w następstwie obrad ko- 
misji, gdyż projekt ten nie prowadzi 


POGŁOSKI „LIKWIDACYJNE“ 


Formowanie rządu we Francii 


| 


` dowiska ,„pomajowego'': proces: 


"ra. 


wistyczny”, — teraz zaś zajmie się — 
według miarodajnych chyba zapew- 
nień ,Kurjera Porannego“ — „napra- 
wą' aparatu 
Ministerjum Przemysłu i Handlu, 
innemi słowy t- zw. zmianani pezso- 
nalnemi. i 
kk 
s 
Dlaczego odeszli pp. Kwiatkowski 
i Staniewicz? i 
Nie znamy — rzecz jasna — szczę- 
gółów strony zakulisowej i nie mamy 
zresztą ochoty zgadywać. Z punktu 
widzenia bardziej ogólnego zachodzi 
i tu proces naturalny wewnątrz każ- 
dego środowiska o typie naszego śro- 


stopniowego odpadania, względnie 
stopniowego odsuwania na stronę 
jednostek  umiarkowańszych  psy- 
chicznie, samodzfelniejszych umysło- 
wo, jednostek o twardszym karku, o 
niezupełnie stuprocentowem posłu- 
szeństwie it. p. System „„pomajowy” 
zgubił już po drodze pp. Bartla i Jur- 
kiewicza, Dobruckiego i Kwiatkow- 
skiego, wreszcie Staniewicza. Ster 
przechodzi powoli do rąk ludzi nie 
tyle nowych, ile innych... 
xk 


w 
"Nie pozostanie bez znaczenia w 
nowym Rządzie osoba p. Pierackiego, 
dotychczasowego wiceministra spraw 
wewnętrznych, teraz — wice-premje- 


AENA i sade D AR dwaj Ot 


RZĄDU 
został p. Wł, Korsak; 
wice-ministrem pracy ma zostać p; Na- 
koniecznikofi, dyrektor Urzędu emigra- 
cyjnego. 


przeszłyby do MINISTERJUM ROL- 
NICTWA, agendy robót publicznych do 
MINISTERJUM PRACY, agendy poczt 
i teleśratów do MINISTERJUM KOMU- 


NIKACJI 


ANC „OE PO 


x 
* 
Prezydent przyjął także Pincarćgo, 


który wychodząc z Pałacu Elizejskiego, 


odmówił wszelkich wyjaśnień. Zdaniem 
niektórych kół parlamentarnych, kryzys 
będzie trwał długo ze względu na nie- 
porozumienie pomiędzy senatem a. izbą 
deputowanych, która zasadniczo zaw- 
sze aprobowała ogólne zasady polityki 
Tardieu, (PAT). ý 


Widmo śmierci przed oskarżonemi Ž 
członkami „partii przemysłowej“ 


ność zarzutów, zawartych w akcie o- 
śmierci dla wszystkich 8-miu oskarżo- 
nych. 


Delegacja sowiecka przeciw projektowi 
_ Konwencji rozbrojeniowej 


do poważnego ograniczenia i redukcji 
zbrojeń. Pismo zaznacza, że Rosja 
sowiecka będzie ponownie broniła 
zajętego stanowiska na konferencji 
rozbrojeniowej. fi 


Dymisja rumuńsKiego ministra 
| sprawiedliwości 


„Bukareszt, 5 grudnia. (PAT.). Mi- 
nister sprawiedliwości Junian podał 
się do dymisji, nie godząc się na u- 


chwalone przez gabinet obniżenie bu- dzie miała żadnych TERPS poli- 


dżetu swego resortu. Dymisja ta — 
iak twierdzi agencja Rador — nie be- 


tycznych. 
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Pierwsze posiedzenie organizacyjne 
Z. P. P. S. odbędzie się w poniedziałek 
dn. 8 grudnia 

o godz. 11 rano 
w-lokalu klubowym w Sejmie. 
Obecność wszystkich towarzyszy po* 


słów i senatorów bezwzględnie konie- 
czna. 


Centralny Wydział Wiejski 


We wtorek, 9 grudnia o godz. 6 popo 
łudniu w lokalu CKW. przy ul. Warec- 
kiej.7, odbędzie się posiedzenie Cen- 
tralneśo Wydziału Wiejskiego PPS. 
tom Ria ben 


OTWARCIE SEJMU 
SLĄSKIEGO 


Otwarcie sesji Sejmu Śląskiego .na- 
stąpi w dniu 9 b, m. o godz, 15. Otwar- 
cia dokona p. wojewoda dr. Grażyński, 


PRETO NOA Oy ERPE E PRETO OOO 


JESZCZE JEDEN ZARZĄD 
KASY CHORYCH ROZWIĄZANO 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w 
Poznaniu został na skutek zarządzenia 
Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń Spo- 
łecznych — rozwiązany, a komisarzem 
mianowany dr. Rutkowski, poprzednio 
zastępca komisarza Ogólnopaństwowego 
Związku Kas Chorych. 


Przed zamierzoną podwyżką 
== -.komornego — 

‘Podwyżka. komornego, o której pisali- 
śmy, jest jak się dowiadujemy, projek- 
tem zrodzonym przez Ministerjum Ro- 
bót Publicznych, gdzie kołatał się od 
czasów jeszcze rządów p. Moraczew- 
skiego w tem ministerjaum po przewro- 
cie majowym. 

Projekt przedstawiony Związkowi 
Miast został z rzadką u nas jednomyśl+ 
nością przez wszystkich odrzucony. 

Obecnie wypłynął znowu na naradach 
międzyministerjalnych gdzie był w 
szczegółach uzgodniony i przyjęty. 


WIELKI SKANDAL 


ze Zw. Harcerstwa Robotn. 
im. Marszałka Piłsudskiego 


Agencja PRESS donosi: 

W Warszawie założony został w sierp- 
n'u b. r. Związek Harcerstwa Robotni- 
czego im. Marszałka Piłsudskiego, Głów- 
nym komendantem związku został Jan 
Zelewski (ul. Ogrodowa 28). Ponadto 
związek posiadał  kwatermistrzostwo, 
adjutanturę i główną komendę. Organi- 
zatorzy nadali związkowi wielki rozmach 


„1 rozpoczął się okres zbiórek pieniężnych 


w Warszawie i na prowincji na dużą ska- 
lę. Otwarto konto w PKO. Przy związ- 
ku zaczęli się pojawiać najrozmaitsi 
kwestarze i kwestarki zawodowe, a tak- 
że znana z imprez zbiórkowych pani 
Taylor. Kwestarze pobierali do 80 proc, 
prowizji. 

Władze bezpieczeństwa po przeprowa- 


dzeniu obserwacji wkroczyły w działal- 


ność związku, który nie był rejestrowa- 
ny, zamknęły go i skierowały sprawę do 
prokuratora. Szczegółowe badania dzia- 
łalności związku są w toku, Poszkodowa- 


ni zgłaszają się do władz bezpieczeń- 
stwa. 


$ *k 

Tyle Agencja PRESS. My ze swej 
strony możemy dodać, że właśnie ów 
związek był terenem działalności przy- 
wódców bebesowskich! 


SERA na JO ORA ANN EOT AE EN, 


GÓRNICY ANGIELSCY 
WRACAJĄ DO PRACY 


Glasgow, 5 grudnia. (PAT). Na konfe- 
rencji delegatów górników szkockich 
postanowiono jednogłośnie powrócić do 
pracy w poniedziałek. 
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„ROBOTNIK“, sobota, 6 grudnia 1930. " 


Czy pamiętasz o Brześciu? 
' PAMIĘTAM i NIE ZAPOMNĘ NIGDY 


MNIEJ SZTUCZEK! 


Ambicją każdego dyrektora jest 
mieć co wieczór komplet, cyrk wy- 
przedany do ostatniego stojącego 
miejsca i okienko kasowe zamknięte 
przed początkiem przedstawienia — 
wywodził p. Ciniselli, przez długie la- 
ta dyrektor cyrku warszawskiego. Ale 
— dodawał — proszę mi wierzyć, że 
takie powodzenie ma — jak medał— 
także swoją odwrotną stronę. Bo pro- 
szę sobie wyobrazić przy takim tłumie 
i naraz wypadek: Ktoś w tłoku zem- 
dleje. Drugi woła: wody! Trzeci krzy- 
czy: pali się! Czy możecie państwo 
wyobrazić sobie tę panikę, ten po- 
płoch?! Albo poprostu magikowi je- 
dna ze sztuczek się nie udała! Publi- 
czność z galerji tupie nogami i wraz 
z galerją leci na głowy P. T. publicz- 
ności z krzeseł i lóż. 

Dlatego, proszę państwa w takie 
wieczory wielkiej frekwencji i wy* 


przedanego cyrku jestem zawsze pe” : 
ten lęku i obawy i modlę się, aby ga- | 
lerja nie urwała się i aby magikowi 
wszystkie sztuczki udały się i aby | 


głupi August naprawdę nie upadł i 
długiego nosa nie rozbił. 
boję się popłochu! Zawsze też radzę 
masikowi: Mniej sztuczek, panie ma- 


giku, bo przez jedną nieudałą sztu* . 


czke cały cyrk mogą djabli wziąć. 

Tak wywodził stary, doświadczony 
dyrektor cyrku, a naukę tę powinni 
zapamiętać sobie dyrektorzy wszy- 
stkich cyrków... 


LAK der 


ODPARTY ATAK 


SJONISTÓW NA LABOUR 
PARTY 


Zwycięstwo Labour Party w wyborach 
uzupełniających w dzielnicy londyńskiej 
Whitechapel ma specjalnie sympłomatyczne 
znaczenie, ze względu na towarzyszące mu 
okoliczności. 


Whitechapel jest jedynym okręgiem w 
Anglji, gdzie o wyniku wyborów decydują 
wyborcy żydowscy. Żydzi iworzą absolutną 
większość mieszkańców: tej dzielnicy, Masa 
żydowska z Whitechapel to nie drobnomie- 
szczaństwo, ale robotnicy, przeważnie traga- 
rze portowi, Opróżnienie się tego mandatu 
przyjęli londyńscy przywódcy syonizmu ja- 
ko sposobność do zadania „pierwszego cio- 
su” znienawidzonemu rządowi robotniczemu, 
który śmiał położyć koniec wywłaszczaniu 
chłopów arabskich i w Palestynie zapowie- 
dzieć wprowadzenie w niej obieralnego par- 
lamentu. 

Z głównej kwatery syonistycznej padło ha- 
sło: „Ani jednego żydowskiego głosu kan- 
dydatowi Labour Party! Żydzi głosują na li- 
berała!” Burżuazja sjonistyczna z Westendu 
(Blegancka dzielnica Londynu) nie szczędzi- 
łą pieniędzy. A 


Z niemniejszą furją prowadzili akcję ko- 
muniści. I to wszystko na nic. Biedota żydow- 
ska okazała się obojętna na sprawy Palesty- 
ny. Robotnicy żydowscy poszli za swoim 
obowiązkiem klasowym. 


é 


„CHAMY” 


$ 
Strasznie ` 
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Konstytucja a dekret w sprawie Gdyni 


Stosunek Rządów „pomajowych'” 
do samorządów, od szeregu lat stoi 
w jaskrawej sprzeczności z przepisa- 
mi obowiązującego prawa 

W r. 1929 „sanacja” poprzez mini- 
stra pracy i opieki społecznej p. Pry- 
stora przypuściła atak na samorządy 
Kas Chorych, które porozwiązywano: 

Na miejsce rad i zarządów, będą- 
cych organem ogółu, a pochodzących 
z powszechnych wyborów przyszli 
Komisarze rządowi, w większości 
swej ludzie niewykwalifikowani, któr 
rzy niszczyli i niszczą nadal instytu- 
cje społeczne, jakimi są Kasy Cho- 


rych. 

Działalność p. Prystora została o* 
ceniona przez Sejm, jako działalność 
sprzeczna z prawem. 

‘Po samorządzie ubezpieczeniowym 
przyszła teraz kolej na samorząd 
miejski. ` ' 

Rozwiązano 
miast. 

Na terenie woj. Kieleckiego niema 
ani jednego większego miasta, gdzie 
sprawowałyby władzę magistraty i 
ran pochodzące z wyborów. 

a ratuszach: Radomia, Kielc, Sos- 
nowca, Będzina, Czeladzi, rezydują 
mianowani przez Rząd Komisarze. 

To samo dzieje się w wielu innych 
miastach. 

W dn. 29 listopada r. b. zostało o- 
głoszone rozporządzenie p. Prezyden- 


samorządy wielu 
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ta Rzplitej o ustroju m. Gdyni. W 
myśl tego rozporządzenia na czele 
powiatu miejskiego Gdyni stoi Komi- 
sarz rządu. Komisarza rządu i jego 
zastępcę mianuje minister Spraw We- 
wnętrznych w porozumieniu z mini- 
strami Przemysłu i Handlu oraz Skar-. 
bu. Komisarz Rządu w Gdyni łączy 
w swem ręku zakres działania bur- 
mistrza magistratu, przewodniczące- 
go rady miejskiej, oraz starosty gro- 
dzkiego. 
* Poszczególni ministrowie, w razie 
potrzeby mogą przekazywać w dro- 
dze rozporządzeń Komisarzowi Rzą- 
du odpowiedni zakres działania w 
sprawach administracji. 

Rada miejska m. Gdyni składa się 
z 20 członków, z których 10 pochodzi 
z wyborów a 10 mianuje i odwołuje 
minister spraw wewnętrznych w po- 
rozumieniu z ministrem przemysłu i 
handlu. 

Rozporządzenie to mówi, że kaden- 
cja obecnej rady miejskiej i magistra- 
tu m. Gdyni upływa z dniem ogłosze- 
nia dekretu, czyli z dn, 29 ub. m. 

Rozporządzenie to obowiązuje na 
okres 5 lat, ale Rada ministrów mo* 
że przedłużyć moc obowiązującą te- 
go rozporządzenia na dalsze trzy la- 
ta. 

Rozporządzenie zostało wydane w 
drodze dekretu p. Prezyd., w okresie 
między rozwiązaniem poprzedniego 


Sejmu a przed rozpoczęciem prac no- 
wego, i powinno być ono oparte o art. 
44 Konstytucji. 

Art: 44 Konstytucji uprawnia do 
wydawania dekretów z wykluczeniem 
spraw samorządu  terytorjalnego, 
przewidzianych ustępem 4 art. 3 Kon- 
stytucji. 

Dekret p. Prezydenta o ustroju m. 
Gdyni, jest sprzeczny z art. 67 Kon- 
styłucji, który mówi, że „prawo sta- 
nowienia w sprawach należących do 
zakresu działania samorządu przysłu- 
guje radom obieralnym. 

Brzmienie tego artykułu jest jasne 
i oczywiste. 

Nie może być rad miejskich, które 
rie pochodziłyby w całości z wybo- 
rów. 

Tworzenie rad miejskich w myśl 
dekretu p. Prezydenta wymaga u- 
przedniej zmiany Konstytucji, a tych 
przecież w drodze dekretu przepro- 
wadzać nie można. 

Dekret z dn. 29 listopada jest za- 
tem sprzeczny z Konstytucją. 

Jest to próba stworzenia  „„prece- 
densu', który da Rządowi bezpośre- 
dnią możliwość regulowania prac sa- 
morządu, w takim kierunku, jak to 
będzie sferom rządowym *odpowiada- 
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V POWSZECHNY ZJAZD HISTORYKÓW POLSKICH 


W dniach 30 listopada do 3 grudnia 
obradował w Warszawie Zjazd historycz- 
ny, zwołany pod znakiem setnej 
rocznicy powstania listopadowego. U- 
roczyste otwarcie Zjazdu w auli Uni- 
wersyteckiej odbyło się 30 listopada. Po 
uroczystych powitaniach prof. Handels- 
man wygłosił referat p. t: „O nasz dzi- 
siejszy stosunek do historji porozbioro- 
wej". Prelegent oświetlił historjografję 
polską od wielkiej Emigracji do czasów 
najnowszych na tle zcierających się ze 
sobą prądów: demokratycznego i kon- 
serwatywnego, podkreślając, między 
innemi, zasługi „senjora historyków 
polskich“, tow. Bolesława Limanowskie- 
go. Na zakończenie, nawiązując do cza- 
sów obecnych, wyraził przekonanie, że 
historycy polscy wyzbędą się wszelkich 
tendencyj i sentymentów w oświetlaniu 
dziejów porozbiorowych i w myśl na- 
kazów nauki dążyć będą jedynie do u- 
jawnienia najprawdziwszej prawdy“. 


Dalsza praca zjazdowa przeniesiona 
została na Sekcje, gdzie wygłaszano re- 
feraty i przeprowadzano dyskusje. Sek- 
cyj takich na Zjeździe było cztery: 1) 
historji powszech'.ej, 2) historji dawnej 
Rzeczypospolitej, 3) dziejów walki o nie- 
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i — „ELITA* 


Z IDEOLOGJI „ZACHOWAWCÓW" SANACYJNYCH" 


Objektywny sens społeczny ostatnich 
lat polityki polskiej tkwi w tem, że na- 
stąpiło znaczne przesunięcie w układzie . 
sił klasowych: robotnik i chłop stracili 
znaczną część wpływów, natomiast zy- 
skały kapitał i przedewszystkiem zie- 
miaństwo. 


Ucieszone swą niespodziewaną „rege- 
neracją'  (odrodzeniem)  ziemiaństwo 
wiernie stanęło przy „sanacyjnym 


sztandarze, jako że tego wymagał wy- 
raźny interes klasowy. Zarazem nastą- 
piło znaczne ożywienie polityczne wśród 
utytułowanej i nieutytułowanej konser- 
wy. Powstały nowe pisma i pisemka, 
Zaczęto wykuwać własną „ideologję'* — 
w szerszych ramach znanej „ideologii 
„sanacyjnej”, Powstała także „Nasza 
Przyszłość“, „wolna trybuna zachowaw- 
czej myśli państwowej", — kwartalnik, 
śruby w kształtach, cienki w treści, Na- 
*uralnie niema tam żadnej „zachowaw- 
czości*, bo pp. ziemianie „sanacyjni” 
chcą nie zachowywać obecne formy ży- 
cia politycznego, lecz je uwstecznić. Czy- 
li że jest to trybuna „myśli reakcyjnej". 
„Nasza Przyszłość... widocznie odumie- 
rająca, historycznie rzecz biorąc, klasa 
jeudałów wierzy obecnie, że ma jednak 
„przyszłość”... że „sanacja”, da Bóg, ją 
uratuje. = 

A więc jakaż to „ideologja”? Są tam 
różni ideologowie: jedni nawołują do 
ultrapapizmu; drudzy do „mocarstwo- 
wej“ polityki; trzeci do złamania hege- 


monji spółczesnych prawników (!), któ- 
rzy niby to zbyt „rewolucyjnie'' pojmują 
prawo i doszli nawet — skandal! — do 
tego, że pogodzili się (trudno nawet wy- 
powiedzieć) z takiem bezeceństwem, jak 
reforma rolna.. Ten strach przed tą re- 
formą jest wszędzie jawnym lub utajo- 
nym  „lajtmotywem”' „ideologji'. Nad 
wszystkiem jednak góruje hasło: zdeptać 
demokrację! No rozumie się: bo przy 
demokracji w chłopskim kraju do refor- 
my rolnej bardzo niedaleko. 

Ciekawy jest ton. Staruszkowie-feu- 
dałowie nabrali wigoru, — widocznie 
„sanacja' wykonała nad nimi operację 
à la Woronow. Pod osłoną „sanacji” i 
Piłsudskiego (na którego ciągle się po- 
wołują) nasi „zachowawcy'” zaczęli uży- 
wać słów, których przed 5 laty nawet 
we śnie by nie wypowiedzieli. 

Weźmy przykładzik. Artykuł p. „Stań- 
czyka' p. t. „Komedja powszechnego 
głosowania czyli śmieszność zabija (o- 
statni tom V „Naszej Przyszłości“). 

„Stańczyk jest oburzony na „cham- 
ską" demokrację, opartą na powszech- 
nem głosowaniu, To też aczkolwiek je- 
go uszy arystokratyczne razi trochę ton 
enuncjacji Piłsudskiego, ale przyznaje im 
słuszność, bo marszałek — prawda — 
celowo zastosował taktykę ośmieszania: 

— „Na dzisiejszy chamski parlamenta- 
ryzm wystarczy określenie Cambronna lub 

Piłsudskiego”. 


Tylko się nie bać! — zachęca sana- ` 


W WARSZAWIE 


podległość i 4) nauczania historji. 

Zjazd zakończył się posiedzeniem ple- 
narnem, na którem prof, Halecki wygło- 
sił odczyt p.t: „Witold”, rzucając nowe 
światło na dzieje unji polsko - litewskiej, 
Na posiedzeniu tem uchwalono szereg 
wniosków, dotyczących wydawnictwa 
źródeł, pomocy państwa dla nauki hi- 
storycznej, nauczania historji (m. in. do~ 
magano się szerokiego uwzględnienia 
hist. gospodarczej i społecznej w szko- 
łach i t. d). 

Zjazd był liczniejszy, niż przewidy- 
wano, co spowodowało pewne trudno- 
ści techniczne. w szczególności sale U- 
niwersyteckie okazały się zbyt szczupłe 
nietylko na posiedzenia ogólne, ale na- 
wet sekcyjne. Większość uczestników 
Zjazdu stanowili nauczyciele, którzy w 
myśl okólników władz szkolnych korzy- 
stali z urlopów. Pod względem udziału 
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sił naukowych. Zjazd był zdekompleto- 
wany. Nieobecność tak zasłużonych po- 
wag w dziedzinie historji porozbiorowej, 
jak prof. Tokarz, Askenazy, Kukiel i 
inni, spowodowała bezspornie pewne 
luki w pracach Zjazdu i obniżenie się 
poziomu. Powody częściowej abstynencji 
uczonych tłomaczone były rozmaicie: 
jednych zatrzymała w domu choroba, 
innych „niechęć do Warszawy, jeszcze 
inni wysunęli zastrzeżenia co do organi- 
zacji naukowej Zjazdu. Wymieniano 
również jako przyczynę nieobecność nie 
których uczonych: protektorat marszał- 
ka Piłsudskiego. Coprawda, organizato- 
rzy Zjazdu zaprosili do „komitetu Hono- 
rowego Przyjęcia Zjazdu" (wśród 18 in- 
-nych osób) marszałka Daszyńskiego, ale 
i to nie pomogło. Uczeni są czasem u- 
parci.. 


Towarzysze Robotnicy! 


Bojkot wyrobów Wedia trwa. 


torów“ odważny „ideolog“, Lud — po- 
wiada — za parlamentaryzmem się nie 
ujmie: 
— „Nie bójcie się o wasze głosy! Je- 
dno energiczne kopnięcie (!) może wywró- 
cić całe to „prawo nabyte” (str, 118). 


„Kopnąć' więc „chamów” — i już. 
Takie są śliczne czasy na reakcję! Do- 
brze, a co przyjdzie na miejsce „cham- 
skiej” demokracji? Co i kto? Obszar- 
nik, bankier„fabrykant? A fe! Tak się 
nie mówi w „ideologji: tam jest delikat- 
niejsza terminologja. Oto przyjdzie — 
pelita" (śmietanka). „Elita”, kochani pa- 
nowie, przyjdzie na miejsce „chama“, a 
każdy chyba rozumie, że co „elita' to 
nie „cham”, A że pod rządami „elity” 
państwo rozkwitnie — to jasne, jak to 
się mówi, z samej definicji, z pięknego 
słowa: „e-li-ta'! v 

— „Reprezentacja ustawodawcza naro- 
du musi być siłą — musi nią być, jeśli 
chce istnieć!“ l | 

Energicznie dziś piszą ci „odmłodzeni”” 
reakcjoniści,. Tylko małe zapytanie: a 
gdzie tej „elity'” szukać; kto jest tą „eli- 
tą'? Owszem, odpowiedź nietrudna. 
„Elitą' jest ten, kto ma forsę. Taki bo- 
wiem i dziecko wykształci w porządnym 
zakładzie i podatku więcej zapłaci. Czy- 
tamy wyraźnie I-szą „zasadę uzdrowie- 
nia parlamentaryzmu” na str. 120: 


— „Ograniczenie powszechności głosowa- 
nia jakimś cenzusem kwalifikacyjnym, w 
czem zarówno stopień wykształcenia, jak 
i wysokość świadczeń materjalnych na 
rzecz państwa bezwątpliwie powinny grać 
rolę".. 
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*„elity”! 


„Elita“ się więc znalazła! Nie tak 
trudno ją rozpoznać na szczęście: wy- 
starczy zajrzeć do portfelu. Coprawda, 
proporcjonalnie „wysokość świadczeń” 
chłopa i robotnika, płacącego podatek 
pośredni (cukier, nafta, piwo etc.), nie- 
raz dochodowy, gruntowy i t. d., nie mó- 
wiąc już o wysokich świadczeniach sa- 
morządowych, — jest wyższa, niż świad- 
czenia obszarników, których nieraz 
zresztą się nie płaci (losy podatku ma- 
jątkowego). Ale co to szkodzi? 

„Elita jest, Oddać rządy burżuazji, a 
przedewszystkiem pp. ziemianom, — to 
znaczy powołać w Polsce do steru rząd 
Wiadomo przecie, jak ta „eli- 
-ta“ ślicznie urządziła Polskę w końcu 
18 stulecia. Wiadomo, jak w okresie za- 
borów tworzyła trójzaborową ugodę. 
Wiadomo, jak ustosunkowała się do ru- 
chu legjonowego. Czy nie ona też ura- 
towała Polskę w roku 1920? Ona czy 
„chamska” demokracja? y 

„Elita” portfelów wyczuwa „konjunk- 
turę”, bierze więc ekonomski harap do 
ręki i zaczyna po staremu — po dawne- 


„mu „kopać” „chama“. 


Ciekawe i pouczające, że obok demo- 
kracji regenerująca się „elita” znalazła 


| drugiego wroga: prawnika! Huzia na 


prawnika! „Kopać” prawnika! A przy 
tej sposobności dowiadujemy się od p. 
Jana Bobrzyńskiego, redaktora „Przy- 
szłości* ciekawych rzeczy (str. 64): 

— „Marsz. Piłsudski, który ma bez- 
sprzecznie dużo trafnego wyczucia ludzi 
i czasu, dał raz charakterystyczną odpo- 
wiedź na przedstawioną mu propozycję 
pewnej kandydatury ni jakieś bardzo wy- 
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KOMITET GWIAZDKOWY 
ROBOTNICZEGO TOWARZ. 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


Święto choinki dziatwy robotniczej 
stało się już piękną tradycją Warszawy. 

Rok rocznie od lat 7 organizuje się 
Komitet Gwiazdkowy Robotniczego To- 
warzystwa Przyjaciół Dzieci i przygoto- 
wują się zabawy choinkowe w kilkuna- 
stu punktach Warszawy. 

Ogólne bezrobocie, redukcja płac, nie- 
pewność jutra kładą się ciężkim kamie- 
niem na życiu rodzin robotniczych. Oj- 
ciec ponury, matka stroskana.. Jak 
przejdzie wilja, to święto rodzinne? Czy 


"'rozchmurzą się twarze, czy znajdą się 


grosze choć na gałązki zieleni? Może 
tak, a może i nie. 

Niechże więc będzie wspólne święto 
choinek dla dzieci robotńiczych—świę- 
to wesela dla tych, którzy go mają tak 
mało. 

Przesyłając czek Nr. 18.799 Komitetu 
gwiazdkowego na PKO., zwracamy siq 
z prośbą o składkę na ten cel, który na- 
pewno znajdzie oddźwięk u wszystkich 
rozumiejących, że radość życia, jak À 
słońce — wszystkim jest potrzebna. 

Komitet Gwiazdkowy: 

Arciszewski Tomasz, Borkowska Sta- 
nisława, Kłuszyńska Dorota, Olszewska 
Marja, Pożaryska Wanda, Stiefelmanowa 
Natalja, Weychert - Szymanowska Wła- 
dysława, Woiciechowski Kazimierz. 

Komisja Rewizyjna: 

Dłuska Janina, Jabłoński Dawid, To: 
maszewski Tadeusz. 


NA „GWIAZDKĘ“ 
DLA DZIECI 


Tow, Teresa Perlowa składa zł. 5, wzy- 
wając do złożenia takiej samej sumy 
tow. tow.: adw, Tomaszewskiego, H. Dia- 
manda, adw. Goldmana, J. Szapirę, M. 
Hirszową, M. Perlową í F. Haeckerową. 

Tow. Bolesława Kopelówna składa 
zł 5, wzywając do złożenia takiej sa- 
mej sumy tow. tow.: St, Garlickiego, J. 
M. Borskiego i St Niemyskiego. 


ERE ae TOTEN AA DEAE PEY 


POKWITOWANIE 
Na fundusz Obrony Demokracji 
i Wolności Ludu. 

Nadesłane przez tow. Stełana Jesio- 
nowskiego, zebrane od towarzyszy w Pa- 
ryżu zł, 650. 

Na gwiazdkę dla dzieci. 

Helena Nitkowska zł. 5. 

Salomea Perlowa zł, 5. 

ER zło 


sobie stanowisko: „Nie chcę tego pana, be 

to demokrata i prawnik”. 

Rzeczywiście, takie dwa trujące grzy: 
by w barszcz (sanacyjny) — to zawiele. 
A p. Bobrzyński tak właśnie komentuje 
tę decyzję: 

— „Demokrata — czyli zapaleniec, beze 
ktytycznie przyjmujący wszystko, co ma 
pozory nowości, postępu, a nie kałkulujący, 
skutków (7). A co do prawnika, to w opi- 
nji ogółu wyrabia się istotnie pojęcie, że 
to człowiek zakostniały w formułach, nie 
mający dziś już zrozumienia dla realnych 
potrzeb życia”. 

Całe szczęście, że jeszcze można tu ś 
ówdzie znaleźć „prawników”, mających 
to „zrozumienie' dla „potrzeb życia" 


| („sanacyjnego'”). Nazwisk chyba nie po- 


 trzebujemy wymieniać? 

A więc demokracja i prawo, — oto 
wrogowie obozu! „Ideologja" jak na 
dłoni: „kopnąć” „chama”, kopnąć praw- 
nika — a „elita“ forsy będzie rządzić, 
To właśnie będzie ,„nasża przyszłość”. 

Jesteśmy innego zdania co do przy: 
szłości Polski, Ale na razie widzimy z 
cytowanej „ideologji jedno—jak dalece 
nastąpiło pod wpływem „sanacji' prze- 
sunięcie w układzie sił politycznych Pol- 
ski. W sejmowej grupie konserwatywnej 
BB, jest coś 70 konserwatystów. Ich ta 
ideologję cytowaliśmy. Oni to (siedząc w 
Sejmie w towarzystwie klubowem B.B. 
S-owców, Bojków i im podobnych) woe 
łają w swem piśmie: 

„Kopnąć” „chama“! „Elita“ jedziel 


Kazimierz Czapiński. 


. 59.900 tonn. Nowy pływający hotel pod 


| „Starego 


. słowe Scheiblera i Grohmana, ze wzślę- 


„panuje dopiero, gdy ekrzętna pani domu stół 


gs Nr. 380 CMEA TIERE ITO E: 
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(0 SŁYCHAC NA ŚWIECIE 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 


Z Rangunu donoszą: Wiadomośc: o 
gzczegółach trzęsienia ziemi w Burmie 
nadchodzą bardzo skąpo z powodu u- 
szkodzenia połączeń drutowych. Do- 
tychczas stwierdzono, iż ołiarą trzęsie- 
nia ziemi padło 36 zabitych i 100 ran- 
nych. Na stacji kolejowej Pyu 13 wago- 
nów towarowych wskutek trzęsienia zie- 
mi wywróciło się. Powierzchnia ziemi w 
wielu miejscach obniżyła się o 1 — 2 


metry. 
ZAMACH NA KONSULAT. 


Donoszą z Dortmundu, że wczoraj wię- 
czorem dokonano tam zamachu na bu- 
dynek konsulatu holenderskiego. 25-let- 
ni akademik Wilhelm wybił kamieniem 
szyby w oknie konsulatu. Sprawca usi- 
łował zbiec, strzelając w kierunku ści- 
gającego urzędnika konsulatu, Policja 
schwytała Wilhelmana. Przypuszczajją, 
że chodzi tu o akt zemsty osobistej, po- 
nieważ Wilhelman wydalony został nie- 
dawno z Holandji. 


1400-TNA ROCZNICA PANDEKTÓW 
-< — JUSTYNIANA. 

Dnia 15 grudnia r. b. odbędzie się we 
Florencji uroczystość interesująca cały 
świat prawniczy, nietylko Włoch ale i 
wszystkich krajów, które czerpały swą 
wiedzę prawniczą i budowały swój u- 
strój prawny, posiłkując się Pandekta- 
mi rzymskimi, Z inicjatywy rządu utwo- 
rzony został komitet prawników włos- 
kich, który opracuje program uroczys” 
tości i podejmować będzie gości zagra. 
nicznych. Podczas uroczystości obecni 
będą mogli obejrzeć najstarszy manu- 
skrypt Pandektów Justyniana, znajdują- 
cy się w Palazzo Vecchio. 


NAJWIĘKSZY gt jpg PASAŻER- 
S . 


na świecie posiadać będzie Anglia, 
która zajmuje tymczasem pod tym wzglę 
dem dopiero drugie miejsce po Stanach 
i Zjednoczonych, rozporządzających naj- 
większym w tej chwili olbrzymem mor- 
skim „Leviathanem” o pojemności 


flagą Union Jack'a posiadać będzie 73 
tysiące tonn pojemności. ć 


KTÓRĄ ULICĘ NAZWIE PARYŻ NA 
CZEŚĆ CLEMENCEAU? 
"W Paryżu łamią sobie teraz głowę 
nad tem, którą z ważniejszych ulic nale- 
żałoby nazwać ulicą Clemenceau'a, aby 
uczcić pamięć wielkiego męża stanu, Po- 
czątkowo zdawał się mieć szanse powo- 
zenia projekt, aby mazwać ma cześć 
Tygrysa” część Pól Elizejs- 
lyich, lecz projekt ten upadł, Po kilku ro- 
aitych zarzuconych pomysłach, za- 
twierdzi rada miejska prawdopodobnie 
wniosek jednego z radnych. aby nazwać 
alicą Clemenceau'a przedłużenie Pól E- 
lizejskich w pobliżu Grand Palais, gdzie 
krzyżują się trzy główne arterje miejs- 
kie. . i 


Pai AK oz SEA z) GÓRE. 


DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI 


Rada Zjazdów Instytucji Oszczędnościo- 
wych w Polsce w porozumieniu ze Związ- 
kiem Związków Komunalnych Kas Oszczę- 
dności oraz z Prezydjum PKO. — postanowi- 
ła wyznaczyć w roku bieżącym termin obcho- 
du Dnia Oszczędności na dzień 7 grudnia. 

W dniu tym rozplakatowana zostanie w 
całym kraju odezwa do łudności, wzywająca 
do oszczędzania oraz afisze propagandowe, 
w dziennikach ukażą się artykuły omawia- 
jące znaczenie oszczędności tak dla jednost- 
ki, jak i dla całego społeczeństwa zaś o godz. 
16.55 p. Prezes Rady Zjazdów Instytucji O- 
szcżędnościowych i PKO. dr. Henryk Gru- 
ber wygłosi przez radjo przemówienie, któ- 
re transmitowane będzie równocześnie przez 
wszystkie stacje nadawcze w Polsce. 


a OE D SII A 
BEZROBOCIE W PRZEMYŚCE 
-  WEÓKIENNICZYN 


Z Łodzi donoszą: | > 
p erra w Łodzi zakłady przemy- 


du na to, że praca w okresie świątecz- 
nym nie kalkuluje się, wymówiły pracę 
7000 - botn''tor. na okres od dnia 18-g0 
grudnia do 6 stycznia włącznie. Robotni- 
cy otrzymają od zakładów normalną wy- _ 
płatę za pracę w dniu wigilijnym. 
Podobnie unieruchomiono warsztaty 
pracy w szeregu innych firm. 
UOR RSP W SA W O EE NGO NRA 
"WESOŁY NASTRÓJ GWIAZDKOWY za- 


zastawi smacznemi ciasteczkami świąteczne- 
mi. Jakże chętnie skosztuje się podczas 
świąt własne ciasteczka, bez których nie- 
sposób sobie wyobrazić gwiazdki, Panie do- 
mu, które niewątpliwie na święta własno- 
ręcznie przygotują pieczywo, znajdą dużo 
przepisów na pieczywe gwiazdkowe w Dra 
Oetkera książeczce z przepisami, wydanie 
F Jest to książeczka z barwnemi ilustracja- 
mi, którą nabyć można w każdym składzie, 
prowadzącym wyroby znanej firmy Dr. Oet- 
ker. ix 

— 
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Ostatni 


Dnia 30 listopada — na kilka dni 
przed zwołaniem sejmu — ukazało 
się Rozporządzenie Prezydenta R. P. 
„o organizacji i funkcjonowaniu in- 
stytucyj ubezpieczeń społecznych”. 
Rozporządzenie to, za  .które odpo” 
wiedzialność ponosi p. min. Prystor; 
jest jeśo śpiewem łabędzim na stano” 
wisku Ministra Pracy i Opieki Spo- 
łecznej i godnie wieńczy dzieło zni- 
szczenia, jakiego dokonał ten jedyny 
w swoim rodzaju Minister Pracy w 
Niepodległej Rz. P. 


Starcy i inwalidzi otrzymują w b. 
dzielnicy pruskiej po kilkanaście zło- 
tych. „renty“, czyli. giną z glodu. Pa- 
na Ministra i jego szkodliwego po- 
mocnika, p. dyr. Dreckiego, nie wiele 
ten skandal interesuje. Oczywiście 0- 
bawa przed Lewiatanem nie pozwa” 
lała na podwyższenie rent. Kasy Cho- 
rych przechodzą, dzięki gospodarce 
komisarskiej, szalony kryzys. ta 
sprawa nie potrafi zainteresować P.p. 
Prystora i Dreckiego, natomiast naj- 
większą ich troską jest — ogranicze* 
nie samorządu ubezpieczonych i zwię- 
kszeniu władzy biurokracji w instytu- 
cjach ub. społ., uzależnionej całkowi* 
cie od państwowych władz nadzor- 
czych. 


Taka bowiem jest istotna treść te- 
go rozporządzenia. 


Na zewnątrz — samorząd. Oczywi- 
ście! 

Trzeba przecież łudzić czynniki za- 
graniczne, że od chwili objęcia teki 
przez p, Prystora nic się u nas nie 
zmieniło, że tendencją p. Prystora 
jest... naprawa gospodarki w Kasach 
Chorych. W rzeczywistości celem te- 
go rozporządzenia jest oddanie insty- 
tucyj ub. społ. w ręce biurokracji i 
zwiększenie wpływu pracodawców. 
W miejsce rady i zarządu, jakie ist- 
niały w. instytucjach ubezp. spot., 


„ modzielnie, 


-„„OTNIK", sobota, 6 grudnia 1930. 


wprowadzono nowe ciało 
rządzającą”. Ma ona swój zakres 
działania, uchwala, decyduje, przyj” 
muje do wiadomości i t. d. z tem jed- 
nak zastrzeżeniem, iż wszystkie te 
uchwały muszą być zatwierdzane 
przez państwowe władze nadzorcze. 
By zaś tym Radom Zarządzającym 
nie zachciało się myśleć i działać sa- 
władze nadzorcze mają 
prawo rozwiązywania ich. Powod 
tak  pomvślanvc 
władz samorządowych są tak ściśle 
wyliczone w tem rozporządzeniu (art. 
67) że żaden „car” z M, P. i O. S. nie 
będzie miał wątpliwości prawnych a 
„uzusy' dokonają reszty. Prawo roz- 
wiązywania ciał kolegjalnych w razie 
miezdolności danego organu do wy- 
pełniania istotnych swych zadań“ da- 
„je szerokie pole do działania i — ka- 
rjery wszystkim mniejszym i więk- 
szym p.p. D 
M. PTO: 


"rzwiązvwania 


reckim i Grabowskim z 


By zaś godnie zasłużyć sobie na 
‚awans w postaci teki Ministra Prze- 
mysłu i Handlu, p. min. Prystor i jego 
dyrektor departamentu ubezpieczeń 
umieścili w. rozporządzeniu przepi- 
sy, na które nie odważył się żaden z 
naszych reakcyjnych sejmów, zwięk- 
szając przedsławicielstwo pracodaw* 
ców w zakładach ubezpieczeń społe- 
cznych i dając im do niego prawo w 
związkach Kas Chorych, czego dor 
tychczas nie mieli. 


Pp. Prystor, Hubicki i Drecki za- 
bezpieczyli się także i na ten wypa- 
dek, gdyby pracodawcy (nie mówiąc 
już o przedstawicielach ubezpieczo- 
nvch) nie usieli karku przed wszech- 
władną biurokracją, która rządzić 
będzie instytucjami ubezp. społ, w 
myśl nowego rozporządzenia. Wpro- 
wadzono bowiem nominatów do „rad 
zarządzających“ zakładów ubezpie- 


„radę ża: 


czeń społecznych i związków Kas 
Chorych. Nominatów tych może mia- 
nować państwowa władza nadzorcza 
nawet w Kasach Chorych poniżej 100 
tys. członków gdyby organa te były 
niezdolne do wypełniania istotnych 
swych zadań. „Prystorjanie' postara- 
ją się już o to, by stwierdzić ową 
„niezdolność” do spełniania stot- 
nych" zadań tak, że i w Kasach.Cho- 
rych rządzić będą nominaci a więc 
ludzie zupełnie zależni od władz nad- 
zorczych. . 
Z niewiadomych powodów dodano 
do tego jedynego w swoim rodzaju 
rozporządzenia dwa przepisy, nie 
mające z jego istotną treścią nic 
wspólnego, obniżając odsetki zwłoki 
fart. 79) do wysokości odsetek praw- 
nych plus 25% i ustalając minimum 
członków w Kasach Chorych (z wyją- 
tkiem województw kresowych) na 10 
tys. osób. 
Przepis o odsetkach jest podarun:* 
kiem dla pracodawców. W naszych 
warunkach finansowych gdy dyskonto 


prywatne dochodzi do 2—3% miesię- 


cznie, zwłoka w płaceniu składek u- 
bezpieczeniowych będzie doskonałym 
interesem dla pracodawców. Ustale- 
nie zaś minimum członków w Kasach 
Chorych 10.000 oznacza oddanie od* 
działów Kas już nie w ręce dyrek- 
torów, a kierowników oddziałów, al- 
bowiem kontrola ich będzie w na- 
szych warunkach komu'iikacyjnych 
zupełnie niemożliwa. 

Ograniczyliśmy się do podania is- 
totnej treści przepisów tego rozporzą” 
dzenia. Jak widzimy, jest ono tylko 
zalegalizowaniem dotychczasowych 
metod rządzenia p. min. Prystora, 
mających na celu odsunięcie ubezpie- 
czonych od kierownictwa ich insty- 
tucjami i oddanie ich w ręce nieod- 
powiedzialnej biurokracji. 
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WZROST DROŻYZNY | 
W LISTOPADZIE O 2 PROC. 


Koszty utrzymania w listopadzie, we- 
dług obliczeń Głównego Urzędu, Staty- 


stycznego, wykazały wzrost o 1,8 pro- 


cent, 


Wzrost ten spowodowany jest podro- 
żeniem cen żywności o 4 procent. 


kk 
3 


Jak wiadomo wywóz trzody chlewnej 
został prawie całkowicie zahamowany, 
skutkiem czego cena trzody u produ- 
centów spadła w niesłychany sposób, 
Wślad zatem spadły ceny mięsa wieprzo. 
wego i tłuszczów w sprzedaży detalicz- 
nej, jednakże nie w tym stopniu, w ja- 

spadła cena żywca, co dotkliwie 
odbija się na sytuacji rolników, zwłasz- 


| cza drobniejszych. 


“Na tej różnicy cen handlarze nieroga- 
cizny robią interesy w dalszym ciągu 
z krzywdą konsumentów, j 

Ale już zupełnie lichwiarski proceder 
uprawiają w tej sytuacji masarnie, dzię- 
ki zupełnej bezczynności władz. 

Oto, jakkolwiek cena wieprzowiny 
spadła najmniej o 25 procent, to masarze 


ceny swych wyrobów zniżyli może za- 


ledwie o 10 procent, czyli na spadku 


| cen, dotkliwym dla producentów, robią 


interesy spekulanci ze szkodą konsu- 
mentów, í 

Tyle o cenach tłuszczu i mięsa, któ- 
rych spadku spożywcy, dzięki spekula- 
cji pośredników, prawie że nie odczu- 
waj | 

Natomiast w listopadzie bardzo silnie 
podrożały: mleko, masło, jajka, tudzież 
jarzyny i owoce. | 
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„ RSIEGARNIA ROBOTNICZA 
WARSZAWA, UL. WARECKA 9 


TEL 229.70, P. K. 0. 1228 


poleca: 
CZARSKI A. Od Borysowa do Rygi 
LANDAU W. Poglądy włościan na. 
sprawę niepodzielności gospodarstw 
wiejskich 


NIEDZIAŁKOWSKI M. Demokracja 


parlamentarna w Polsce 


DOW ; 


Usuwa nalot tytuniomy 


wyczyn p. min. Prystora w Ministerjum Pracy Ę PRASY 
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NOWY RZĄD. 


Prasa rządowa jest zaskoczona nie: 
spodziewanemi zmianami w Rządzie, 
których się nawet nie domyślała. To też 
stara się wybrnąć z sytuacji przez blagę 
i jakieś głupkowate szyderstwo, niewia- 
domo tylko czy z samej siebie, czy ze 
swych chlebodawców. 

Zwłaszcza pp. Prystor i 
sprawiają prasie sanacyjnej 
kłopot. 


Kozłowski 
największy 


Żywa siła. 


„Przegląd Wieczorny”, szukając kwa- 
lifikacji p. Prystora na ministra Przemy- 
słu i Handlu, zaznacza, że p. Prystor 
„poznał przemysł z jego strony żywej siły 
fizycznej (!), mianowicie od strony orga- 
nizacji robotniczych". „Obecnie ma po- 
znać od strony „interesów pracodaw* 
ców". 


Skoro tylko „pozna“ i tę stronę i prze- 
prowadzi „reorganizację” urzędów à la 
Kasa Chorych, — handel i przemysł za- 
kwitną w Polsce jak nigdzie na świecie. 


„Czerwoniak* nazywa powołanie p. 
Prystora „bardzo ciekawem i znamien- 
nem rozwiązaniem zagadnienia" (?). Po 
tej filozoficznej uwadze, brukowiec pi- 
sze prawie dosłownie to samo co „Prze- 
gląd Wieczejj” i woła, że mamy tu 
przed sobą ,, "łe szukanie kompromi- 
su pomiędzy pracą i produkcją” (71). 


Ale „Wieczór Warszawki“ wyjaśnia, 
że chodzi tu poprostu o „dalsze porząd- 
ki”, jakie grupa pułkownikowska robi w 
sanacji, że p. Kwiatkowski był dla p 
Sławka zbyt „liberalny”. 


Archeolog. 


Największe zdziwienie wywołuje mia- 
nowanie p, Leona Kozłowskiego, archeo- 
loga lwowskiego, ministrem reform rol- 
nych. 


„Czerwoniak'* stwierdza lapidarnie, że 
p. Kozłowski „obecnie przeszedł do „re- 
sortu reform rolnych“ (!),, „Kurjer Poran- 
ny“ wynosi jego „bujną energję”. „Prze- 
śląd Wieczorny“ zaś, nawiązując do fa- 
chu nowego ministra (archeologa), taką 
oto robi uwagę: „Niewątpliwie kwestja 
reformy rolnej i podziału ziemi należy da 
zamierzchłych czasów”. 


Niewiadomo, czy organ sanacyjny kpi 
tu z nowej nominacji, czy też składa u- 
służny pokłon w stronę obszarników. W. 
każdym razie stwierdza, że nowy mini: 
ster reform rolnych będzie likwidował 
reformy rolńe. Potwierdza to „Wieczór 
Warszawski”, pisząc o prezencie p, . 
Sławka dla panów obszarników. $ 

Wróg talmudu. 


O „nowym człowieku” na fotelu Min, 
Sprawiedliwości p. _ Michałowskim, 
„Czerwoniak* w formie pochwały pi- 
sze, że jest on „zdecydowanym wrogiem 
talmudycznej formalistyki prawniczej”, 


Oj, prawda, Właśnie p. Michałowski, 
jako prokurator sądu okręgowego, za: 
rządził aresztowanie b. więźniów brzes- 
kich; on dawał prasie sanacyjnej wy- 
wiady o położeniu więźniów brzeskich, 
które nie miały w sobie nic z „talmu: 
dycznej formalistyki prawnej”, lecz by: 
ły nacechowane fantazją prawie że 
wschodnią, , 


BRZEŚĆ. 


Polemizując z „Kurjerem Porannym" 
na temat Brześcia, „Gazeta Warszaw- 
ska“ wypowiada takie uwagi: 


„A za tem idzie sprawa regulaminu wię- 
ziennego w Brześciu oraz zastosowanie 
tego regulaminu do uwięzionych tam po- 
słów, Tu dopiero otwiera się „sprawa brze- 
ska”, tu mamy do czynienia z faktami, o 
których dziś idzie wieść po kraju i wobec 
których zająć musi stanowisko nietylko 
prawnik, lecz każdy Polak i każdy czło- 
wiek w swem sumieniu, z faktami, które 
staną kiedyś prze” trybunałem historji. 

Myli się „Kurjer Poranny” i mylą się ci, 
którzy za nim stoją, jeśli sądzą, że „spra- 
wa brzeska* może być wyjaśniona i usu- 
nięta z sumień ludzkich i z życia politycz- 
nego przez suche sofistyczne i bezduszne 
krętactwa kauzyperdów”, B. 


RARE PE AOR ERP REDY ZNP RD 


MIESZKANIA DLA KOBIET 
PRACUJĄCYCH 


w celu umożliwienia kobietom bez ro- 
dziny, a pracującym, jako to: nauczyciel- 
kom, biuralistkom, krawcowym, ekspedjent- 
kom i t. p, korzystania z mieszkań po przy- 
stępnej cenie, Fundacja im, małż. Wawel- 
bergów przeznaczyła dla nich na „Ognisko“ 
w II-em swem Osiedlu przy ul. Ludwiki Nr. 
1 (bocznej od ul. Bema) całe piętro, gdzie 
40 pokojów zostało urządzone i umeblowane 
wraz z osobną salą jadalną, czytelnią, ką- 
pielami i innemi wygodami. 

Zgłoszenia kandydatek do „Ogniska” 
przyjmują oraz wszelkich informacyj w tej ' 
sprawie udzielają zarządzająca „Ośnis- 
kiem”, telefon Nr. 777-36, lub administracja 
domu, telefon Nr. 443-61, 
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TELEGRAMY 


DALSZY CIĄG ZE STR. t-j. 


SPRAWA ZAJSCIA NA GÓRNYM SLĄSKU 
POWODEM SZEREGU WNIOSKÓW W PARLAMENCIE NIEMIECKIM 


Berlin, 5 grudnia. (PAT), Do Reichsta_ 
tu wpłynął szereg wniosków frakcji par- 
lamentarnych w sprawie zajść na Gór- 
nym Śląsku, ‘w których domagają się 
wnioskodawcy, aby zastosowano natych- 
miast zarządzenia represyjne przeciwko 
Polsce, aby Rząd Rzeszy domagał się 
przyznania Niemcom, posiadającym oby- 
watelstwo polskie, którzy dotknięci zo- 
stali „okrucieństwami polskiemi* — od- 
szkodowań za poniesione straty, 
"Frakcja niemiecko - narodowa żąda 
wystawienia Grenzschutzu, wzywając 
rząd do niezwłocznego wystąpienia z 
wnioskiem o zwołanie nadzwyczajnej 
sesji Rady Ligi 

Hitlerowcy wzywają Rząd Rezszy, a- 
żeby domagał się oficjalnie od Ligi Na- 
rodów unieważnienia decyzji Konferencij 


Ambasadorów z dnia 20 października 
1921 r. iywszystkiemi możliwemi środ- 
kami starał się o przyłączenie, na pod- 
stawie przeprowadzonego w tym czasie 
plebiscytu, Górnego Śląska polskiego z 
powrotem do Rzeszy. 

W końcu frakcja Landvolku i konser- 
watystów zgłosiła wniosek o podjęcie 
wszelkich możliwych zarządzeń, zwłasz- 
cza u Ligi Narodów, które wydają się 
być stosownemi, aby zmusić Polskę do 
uznania prawa międzynarodowego, 
zwłaszcza w-zakresie świadomej działal- 
ności politycznej, szkolnictwa, języka i 
prawa własności, Rząd Rzeszy powinien 
wystąpić z Ligi Narodów, o ileby ta o- 
statnia odmówiła poparcia sprawiedliwej 
ich sprawy. 


. 


DR. ENDER PRZED PARLAMENTEM 


Wiedeń, 5 grudnia. (PAT-. Nad o- 
świadczeniem kanclerza Endera wywią- 
zała się dyskusja, w której przemawiali 
przedstawiciele poszczególnych stron- 
nictw. Imieniem socjal - demokratów 
oświadczył tow dr. Renner, że do osoby 
dra Endera mają socjal - demokraci peł- 
ne zaufanie. Z kilku ustępów oświadcze- 
nia rządowego wynika, że rząd obecny 
pragnie się trzymać ustaw i konstytucji. 
Wielkiem obciążeniem obecnego gabi- 
netu jest pozostawienie w nowym gabi- 
necie ministrem Spraw Wojskowych 
Vaugoina. Mówca wystąpił z ostrą kry- 
tyką poprzedniego gabinetu, W ciągu 
jego mowy doszło do gwałtownych starć 
słownych między socjal - demokratami 
a posłami klubu Heimwehry. W imieniu 
stronnictwa chrześcijańsko - stołeczne- 
go oświadczył poseł Buresch, że stron- 


nictwo żywi pełne zaufanie do gabinetu 
dr. Endera. 


| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 


Następny mówca ks, Stahrenber$ na 
wstępie swego przemówienia wywołał 
burzliwy protest ze strony socjal-demo- 
kratów, kiedy oświadczył, że Heimwe- 
tra „zniżyła się” do udziału w pracach 
parlamentarnych, mimo że w parlamen- 
cie znajduje się stronnictwo, w którem 
są zbrodniarze, Słowo to wywołało wiel- 
ką wrzawę na ławach socjalnych. Ksią- 
żę Stahrenberg przedstawił następnie 
program Helmwehry i oświadczył, że w 
obecnym gabinecie zasiadają osobistoś- 
ci, do których Heimwehra miała zaufa- 
nie, zarazem jednak znajdują się w ga- 
binecie osoby, które Heimwehra bedzie 
stanowczo zwalczać. Stosunek Heimwe- 
hry do nowego gabinetu zależeć będzie 
od czynów tego gabinetu, 

Następnie przemawiał przedstawiciel 
stronnictwa wszechniemieckiego i Związ- 
ku Chłopskiego, poczem posiedzenie zo- 
stało zamknięte, 


wprost u mnie. 


„ROBOTNIK”,. sobota, 6 grudnia 1930. 


MAŁE ZAKŁADY PRĄCY 
NIE ZOSTANĄ OBJĘTE 
PRZEPISAMI O FUNDUSZU 
BEZROBOCIA 


W dniu 1 stycznia przyszłego roku 
wejść miało w życie zarządzenie, roz- 
szerzające na wszystkie, najmniejsze na- 
wet, zakłady pracy przepisy o ubezpie- 
czeniu robotników przez Fundusz Bezro- 


bocia. 


Obecnie jednak JB A decyzja, że 
zostanie to odroczone aż do 1 A 
1933 roku (!!). 


Ef EEEE OJO REPO 


Z RUCHU SPÓŁDZIELCZEGO 
KOMUNIKAT. 


Komitet. organizacyjny Koła Czynnych 
Kooperatystów -przy Warsz. Spółdzielni 
Mieszkaniowej na Żoliborzu zawiadamia, że 
w dniu 10 b. m. o godz. 7-ej wieczorem w 
sali 1-ej -kolonji Warsz. Spółdz. Mieszk. 
odbędzie się Drugie Zebranie Organizacyjne 
Koła z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokułu Zebrania z 19-go 
listop.. r. b, 2) przyjęcie tymczasowego 
statutu Koła, 3) wybory zarządu i komisji 
rowizyjnej Koła, 4) sprawy bieżące, 5) wol- 
ne wnioski, 

Na wyżej. wymienionem zebraniu w p. 4 
omawiane będą wyniki dokonanych prób 
artykułów wyrobu „Społem”, rozdanych 
uczestnikom tego organizacyjnego zebrania. 

Pożądane jest sformułowanie zarówno 
dodatkowych ujemnych cen każdego po- 
szczególnego artykułu na piśmie; karteczki 
z opisem prób zostaną złożone przez uczest- 
ników do prezydjum zebrania w dn. 10-go 
grudnia r. b. 


Za. Komitet Organizacyjny 
Dr. M. Orseski, J. Święcicka. 


warszawski 
St. Mroczkowskiego 


CYR 


o godz, 4-ej i 8 wieczorem 
} l-sza sobota 
Nowego Rekordowego 


Programu Grudniowego 


14 numerów sensacji, nowości, humo- 
ru, śmiechu i atrakcji, 


\O 4-ej dzieci płącą połowę. 


= 
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oczka gwiazdko 


mile wpływają na Nastrój świąteczny! 


Jeżeli zaś chcesz, by pieczywo świąteczne udało się 
i dobrze smakowało, weż 


Dra Oetkera proszek do pieczenia „Backin“ 


Wybór odpowiedniego pieczywa na wasz stól świąteczny ułatwi 
niezliczona ilość doskonałych przepisów Oetkera. 

‘Dra Oetkera barwnie Ilustrowaną książeczkę z przepisami, 
wydanie F, nabyć można za 40 groszy we wszystkich składach, 
spożywczych, a wrazie wyczerpania za nadesłaniem znaczków 
Jako praktyczny podarek gwiazdkowy po- 
lecam chlubnie znany aparat do pieczenia „Cud kuchni", 


MOKRE ATA E S Nr. (30 T 


LIST DO REDAKCJI 


Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 

Znękany bezrobociem, a nie znając 
rozbijackiej i łapichłopskiej roboty p. 
Niskiego, wstąpiłem, namówiony przez 
p. Stanisława Krawczyka, sekretarza p. 
Niskiego w Ciechanowie — do jego 


P. Krawczyk zawarł ze mną piśmien- 
ną umowę, że będę otrzymywał mie- 
sięcznie 100 zł, pensji oraz 60 proc. od 
inkasa i zwrot kosztów konserwacji ro- 
weru. 

W ciągu kilku tygodni mojej pracy 
przekonałem się, iż związek p. Niskiego 
i jego sekretarz Krawczyk działają tyl- 
ko na szkodę robotników rolnych, a nie 
mając sumienia otumaniać robotników, 
pracę porzuciłem, 

Teraz p. Krawczyk nie chce wypłacić 
należnej mi sumy 50 zł pensji i 12 zł. 20 
gr. za reperację roweru, a zmusza iżbym 
dalej swoją robotę prowadził. 

Podając to do wiadomości, uprzedzam 
tych, którzyby mogli paść ofiarą p. Nis- 
kiego. 
Kazimierz Maleda. 
Ciechanów, 2 śrudnia 1930 r. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


związku w charakterze instruktora. 


PROJEKT KONWENCJI 
ROZBROJENIOWEJ 


PRZYJĘTY W TRZECIEM CZYTA- 
NIU PRZEZ KOMISJĘ PRZYGOTO. 
WAWCZĄ. 

Genewa, 5 grudnia. (PAT.). Komi: 


sja przygotowawcza konferencji roz« 


brojeniowej przyjęła w trzeciem czy: 


taniu projekt konwencji. 


Og Ra EZ ENBATA e TE EAR agi T e T 


WYJAZD P.CALONDERA 
DO KATOWIC - 


(PRESS). Prezes mieszanej komisji 
polsko - niemieckiej dla Górnego Śląska, 
p. Calonder, wyjechał wczoraj do Kato- 
wic, po dwudniowym pobycie w Warsza- 
wie, podczas którego odbył szereg kon: 
ferencyj z przedstawicielami Rządu pol: 
skiego. 


| RA MNG Gy JRE ET AD, 


"KATASTROFA W KOPALNI 


Paryż, 5 grudnia, (PAT). „Petit. Pa- 
risien” donosi z Miluzy, że w kopalni 
soli potasowych wybuch ładunku dyna- 
mitowego, spowodowany przez krótkie 
spięcie, pociągnął za sobą zawalenie 
się wielkich bloków soli, które _ zabiły 
dwóch górników, a zraniły 5-ciu, 


RETE EO GP ECA z EEE AGE TOWNS GERE AE" 


Wiadomości z całego kraju 


KTO GŁOSOWAŁ 


P. Niski czołowy kandydat listy be- 
besowskiej w Okręgu Zamość - Toma- 
szów - Biłgoraj od dłuższego czasu pro- 
wadził wytężoną akcję wyborczą. 

Fundusze z niewiadomych. źródeł 
płynęły tak obficie, że starczało i. na 
„wykupywanie' nic nie wartych jedno- 
stek do „pracy” w” bebesowym Związku 
i na różne inne rzeczy... 

Wszyscy niemal byli funkcjonarjusze 
naszego Związku, usunięci za różne 
przewinienia natury moralnej, znajdo- 
wali w tym błogim okresie przytułek, 


we 


DL August Oetker, Oliwa: 


ZAMOŚĆ 


NA P. NISKIEGO 
dobrze płatny, # P Niskiego. 


- To też w pocie czoła budowali mu: 


ten mandat... iy 

A kiedy przyszedł dzień ESES i 
przedwczesna radość zapanowała w be» 
kesowej rodzinie, w nadziei świetnego 
zwycięstwa p. Niskiego, — cóż się oka- 
zało? 

Znaleziono w urnie 564 głosy na p: 
Niskiego, na listę a 4 A w a impo- 
nującej liczbie 564 głosów — przy” 

seda =: mężów zaufania p. Niskiegol 

Komentarze chyba zbyteczne! 


KONRAD SEIFFERT 


46) 


PŁONĄCE ŻAGWIE 
NAD POLSKĄ 


autoryzowany przekład z niemieckiego STANISŁAWA ŁUKOMSKIEGO 


Schmolz pierwszy zachorował w naszym 
oddziale, Uskarżał się na boleści, I ja też raz 
miałem boleści, ale przeszły mi po upływie 
pół godziny. U Schmolza nie ustępowały jed- 
nak. Zaczął gorączkować. Głowa go bolała. 
Miał ciągle pragnienie. Położyliśmy go na wóz 
i przykryliśmy mokrem płótnem. Suchego nie 
mieliśmy. Padało, jak z cebra. Strugi deszczu 
sterczały ukośnie i szaro w dusznem powietrzu. 
Nikt z nas nic nie mówił. Stąpaliśmy za naszym 
wozem, obawialiśmy się o Schmolza i lękal:ś- 
my się jego choroby. Może to była cholera. 


Do Jamiczna dotarliśmy podczas ulewnego 
deszczu. Przydrożny cmentarz był jakgdyby 
zasiany trupami. Między trupami siedzieli żoł- 
nierze, którzy jeszcze nie całkiem umarli. Sie- 
dzieli za rowami, kucali, kładli się, jęczeli, 
krzyczeli, płakali, wili się w boleściach. 


Zatrzymaliśmy się przed cmentarzem, Szu- ! szczekały szrapnele, 


Copyright by 
Księgarnia Robotnicza, Warszawa: 


mny zlazł ze swego wozu i domagał się, abyś- 
my zdjęli chorego Schmolza z wozu i porzucili 
$o na cmentarzu; i tak musi umierać, a nas mo- 
że tylko zarazić, jeżeli go zatrzymamy. nadal 
u siebie. Zaprotestowaliśmy, ale słaby to był 
protest, Schmolz wzdrygnął się. Musiał wszyst: 
ko słyszeć, Oczy mu się rozwarły szeroko. 
Twarz, w którą walił deszcz, była zupełnie 
żółta. Jęczał. Tułów jego dygotał w gorączce. 
Kłapał zębami. Ślepy Heseńczyk szturchnął go 
w piersi. Przechylił się do HRC i leżał znów na 
wozie, jak długi. 


Potem zaczęło się znowu, Strzelano. Gra-| 


naty trafiały w muł. 

Zabraliśmy Schmolza ze- KĘ przeszliś- 
my powoli przez wieś, przez las, ociekający 
dżdżem i przez sięgające do kolan bagno, które 
figurowało na mapie jako droga. - 


Nad nami | opuszczeniu domu. 
Zbliżaliśmy . sie. już. Tagi Kule biły nieustannie w belki i dach domu. 


Aleksandrówki, gdy rosyjskie karabiny maszy- 


nowe otwarły ogień, Kule bębniły o nasz wóz. 
Uciekliśmy precz, aby dotrzeć jaknajprędzej 
do pierwszych domów, w których moglibyśmy 
się ukryć. Blobelt, Dobelmann i Szumny sma- 
gali batami śmiertelnie zmęczone konie, Szurn- 
ny wrzeszczał przy tem, jakby go obdzierano ze 
skóry, wozy, mimo błota, poszły kłusa, skaka- 


ły po wyrwach, chybotały się, Schmolz wypadł | 
bez wszelkiego oporu z wozu w błoto i leżał | 


zdrętwiały, oniemiały., Szumny mruknął: „Po- 


„zbyliśmy się go!', Rosjanie dziko strzelali, acz- 
kolwiek 'nas napewno nie widzieli, dotarliśmy 
bez strat do pierwszego domu, przeciągnęliśmy |. 
rzez okno drut, który zakładaliśmy pięknie aż 


do samego początku strzelaniny, przyłączyliśmy 
jeden z aparatów i tamci w tyle odezwali się 
natychmiast. 

„Właściwie należałoby przynieść Schmol- 
za, przecież jeszcze nie umarł”, 
Szumny chrząknął. 
Knoblauch był również za tem. Można by- 
ło jednocześnie ułożyć kabel, jak się należy, 
Gdyż nie wolno aby poniewierał się we dłu- 
go w błocie. 

Narazie nie można było liak skie o 
Ogień nie zmniejszał się. 


Szrapnele sypały się tak głęboko 4 pewnie, ża 
aż się przykro robiło. Dopiero wieczorem, gdy 
ustał deszcz i strzelanina i gdy włąśnie «wśród 
sosen wzeszedł księżyc, odważyliśmy się wyka: 
nąć za drzwi. 

Piechota i armaty przeciągały obok. Z 
przodu paliła się jakaś wieś, 
znów się cofali, 

Kompanje i oddziały połączyły się u SŁ. 

Ślepy Heseńczyk, profesor, Falk, Blobelt, 
Dobelmann i ja wyruszyliśmy wszyscy aby od- 
szukać Schmolza i aby założyć przewodnik 
między lasem a wsią. 

Schmolz leżał na małej wysepce pośrodku 
błotnistego bajora. Doczołgał się widocznie do 
"niej, Był teraz nieprzytomny, Twarz miał us- 


marowaną brunatnem błotem i krwią, oczy ' 


przymknięte, a usta napoły odchylone. Blobelt 
z Dobelmannem podnieśli go, My pozostali, po- 
szliśmy dalej, 

Gdyśmy potem po upływie godzimy wrócili 
do Aleksandrówki, otrzymaliśmy rozkaz zakła- 
dania linji przez Pohulankę do  Michałowa. 


Mieliśmy iść za idącą z przodu piechotą, Kaza“ 


no nam obsadzić stację dwiema osobami, któ: 
re miały czekać aż nadejdzie Neipelt ze swy' 
mi ludźmi. Zostaliśmy, Falk i ja. Reszta po: 
szła dalej, f 


Więc Rotjasie 


y 


Nr. 380 


p 
Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


SOBOTA 6 b. m, 

ŚRÓDMIEŚCIE. O godz. 5 pop: posiedze- 
mie Komitetu. 

PRASKA DZIELNICA P. P. S. im. St. 
OKRZEI ` (ul. Ząbkowska 41-43, Komitet 
Dzielnicy podaje do wiadomości członków, 
że jutro odbędzie się ogólne zebranie, na 
którem będzie omawiana sytuacja politycz- 
na po wyborach do Sejmu i Senatu, Obec- 
ność wszystkich członków Dzielnicy obo- 
wiązkowa. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


KOŁO im. L. MISIOŁKA (Dzielna 95). 
Dnia 6 b. m. o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
ogólne zebranie Koła z referatem tow. Gar- 
lickiego. 

CZERWONE HARCERSTWO, 

SEKCJA SAMOKSZTAŁCENIA (ZAGA- 
'DNIENIA WYCHOWAWCZE). Posiedze- 
nie Sekcji odbędzie się w niedzielę o g. 17 
w lokalu Zw: Transportowców (ul. Czerw. 
Krzyża 20). Na porządku dziennym referat, 
czytanie tekstu i dyskusja. Obecność człon- 
ków konieczna. j 


KOŁO im. L. WARYŃSKIEGO (Waecka 


nr 7). Dziś o godz. 7 wiecz. punktualnie — 
posiedzenie Zarządu Koła. Wszyscy człon- 
kowie Zarządu proszeni są o bezwzględne 
przybycie. 

KOŁO im. L. WARYŃSKIEGO (Warecka 
nr. 7) zawiadamia, że zebranie sekcji Es- 
perantystów odbędzie się jutro o godz. 10.30 
gano. 


Ruch kult..oświatowy 


W niedzielę 7 b. m. o godz. 8 wiecz. w 
döñu ZZK (Czerwonego Krzyża 20) odbę-- 
dzie się 

WIECZORNICA TANECZNA 
staraniem Sekcji Teatralnej TUR. 

Wstęp 1 zł. 

ZE ZWIĄZKU DRUKARZY., Kolejny od- 
czyt z dziedziny nauk społecznych i ekono- 
micznych wygłoszony zostanie przez prof. 
Stefana Czarnowskiego w lokalu Związku, 
w sobotę o godz, 6-ej. 


RP EDEN ERY RZEZ 
STAN POGODY 


POGODA ZMIENNA. 


Spostrzeżenie państwowego (nstytutu me- 
teorologicznego w Warszawie z dnia - 5-go 
grudnia. Prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce: W północnej połowie kraju pochmur- 
dżdża, temp. w pobliżu 0°; 
zachodnie. W po- 

dość pogodnie, 


no, miejscami i 
słabe wiatry południowo - 
zostałych okolicach kraju 
rankiem mgły, lekki mróz; 


miejscowe. á 


UAAP OAEIAE EIA 
1 WCZORAJSZE] GIEŁDY 


Waluty: Dolary St. Zjedn. 8.89% (sprze- 
daż 8.91%, kupno 8.874) 

Dewizy: Belgia 124.44, Budapeszt 156,00, 
Holandja 359.04, Kopenha 1 238.60, Londyn 
43.32, Nowy Jork 8.914, Nowy Jork (kabel) 
8.923, Paryż 35.06, Szwajcarja 172.85, Stok- 
holm 239.38, Włochy 46.76, Wiedeń: 125.56. 


Ne Ray O PNA CJ AGE OGONNGE 
NASZA RUBRYKA 
COR" 


zm 
Zaofiarowanie pracy 
POTRZEBNA uczciwa dziewczynka do 
obsługiwania słabowitej osoby. Wiadomość: 
Dzielna 3 — 6 o godz. 3—4 i 


PREON EEA 
Ogłoszenia drobne MEBLE ehir 
= 


wybór. Najniższe ceny 
abinet dentystycz- Gotówką. Ratami. 
G ny Wolska 47 (obo. 


k| FLORYDA" Chmielna 
Skierniewickiej) czyn-|, _. 
1 Posiadamy różne fo- 
w. ED" dzaje tapczanów. 
M erodniejcme 
ra 


open adi artana ANEL 
dla niezamoż* ZGUBIONO ko 


nych Szkoła Samocho dowy Nr. 12539 
dowa Tuszyńskiego, 
Warszawa: Chmielna 7|ummmanmamem manns 


słabe wiatry | 


41 róg Marszałkowskiej . 
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Kronika stołeczna 


LAMPY ELEKTRYCZNE NOWEGO TYPU. 


Wobec tego, że lamp nowego typu, sprowa- 
dzonych z zagranicy i ustawionych tytułem 
próby w ogrodzie Saskim na placyku za 
grobem Nieznanego Żołnierza, wypadły po- 
myślnie, inspekcja elektryczna magistratu 
porozumiewa się obecnie z hutami krajowe- 
mi w sprawie wyrobu zbliżonych do tego 
typu lamp. Byłyby to lampy o wysokości od 
4 do 6 metrów (niższe od dotychczasowych, 
których wysokość wynosi od 8 do 10 me- 
trów), otwarte bez lir i pastorałów o kształ- 
cie zbliżonym do pochodni. 


WIECZÓR POETÓW „KWADRYGI”. 


Dziś o godz. 8 wiecz., odbędzie się w auli 
uniwersytetu warszawskiego wieczoru au- 
torski pisarzy z pod znaku „Kwadrygi”. 
Wezmą w nim udział: Stanisław Ciesielczuk, 
Józef Czechowicz, Stanisław R. Dobrowolski, 
Stefan Klukowski, Konstanty I. Gałczyński, 
Marjan Piechal, Aleksander Maliszewski, 
Nina Rydzewska, Władysłr w Sebyła, Wło- 
dzimierz „Słobodnik, Lucjan Szerwald. 

Wieczór ten będzie prezentacją pisarzy 
najmłodszego pokolenia i obrazem ostatniej 
nowoczesnej twórczości w dziedzinie literatu- 
ry polskiej, Bilety w cenie zł. 1 przy wej- 
ściu. 


KATASTROFA NA KOLEJCE MARECKIEJ 


O godz. 7 w Targówku przy ul. Radzymiń- 
skiej wprost ul, Tykocińskiej wydarzyła się 
katastrofa na mareckiej kolei dojazdowej. 

Szczegóły katast ofy są następujące: Gdy 
pociąg osobowy pierwszy wychodzący z Ra- 
dzymina, stanął przed przystankiem  Tar- 
gówek, ponieważ przed nim był pociąg to- 
warowy, wówczas nadjechał pociąg z Pu- 
stelnika, prowadzony -przez maszynistę Fe- 
liksa Grodzińskiego. Z powodu silnej mgły, 
maszynista nie dostrzegł pociągu z Radzymi- 
na i nastąpiła katastrofa. Parowóz rozbił 


KRWAWY NAPAD BANDYTÓW 


W Płudach pod Warszawą kilku bandy- 
tów napadło wczoraj wieczorem na sklep 
spożywczy i mieszkanie Walentyny Kuba- 
czewskiej. i 

Bandyci związali służącą i Kubaczewskiego 
poczem wrzucili do piwnicy, mieszczącej się 
pod sklepem. Tam bili ich, domagając się 
wskazania miejsca ukrycia pieniędzy. Gdy 
mic nie wskórali, napastnicy zaczęli bić i 
katować Kubaczewską. Jeden ze zbrodnia- | 


Z GŁODU 


Na rogu ul. Nowolipki i Karmelickiej za- 
słabła nagle 18-letnia Janina Nowakówna 
(Radom) służąca, ostatnio kez zajęcia. Le- 
karz pogotowia skonstatował, że przyczyną 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


W bramie domu  otruła się esencją oc- 
tową 30-letnia Agnieszka Łagida, ekspe- 
djentka w cukierni na Krak. Przedm. 

27-letni Leon Kacprzykowski, malarz po- 


ŚMIERĆ PRZY PRACY 


"mieszkań zasłabła nagle w czasie prania 33- 


Przy ul. Tykocińskiej 5 — w jednym z | 


letnia Aleksandra Domaniakowa, praczka 


ostatni wagon, t. zw. brankard, naładowany 
bańkami z mlekiem, Wśród pasażerów po- 
ciągu z Radzymina wynikł popłoch. Zaczęli 
oni wyskakiwać. Jeden z nich, 31-letni Szla- 
ma Gotfryd, cukiernik upadł i zranił się 
w lewe kolano. Poszwankowany pojechał do 
ambulatorjum pogotowia, gdzie otrzymał do- 
raźną pomoc, Rozbity wagon zaciągnięto do 
warsztatów w Targówku. Po uprzątnięciu ba- 
niek z mlekiem i innych towarów, pociągi 
ruszyły. 


rzy ugodzili nieszczęśliwą bagnetem w ple- 
cy. Wtedy ranna wskazała kryjówkę z pie- 
riędzmi. j 

Bandyci zrabowali około 400 zł. gotówką 
futra, ubrania, oraz różne towary -ze sklepu, 
poczem zbiegli, Kubaczewską w stanie bez- 
nadziejnym, po opatrunku przez pogotowie 
przewieziono do szpitala. Zawiadomiona po- 
licja zarządziła pościg za bandytami, lecz na 
razie bez wyniku. 


zasłabnięcia było wycieńczenie z głodu. Po 
udzieleniu pomocy, ofiarę głodu przewie- 
ziono do 3 go komis. 


kojowy, bezdomny również otruł się esen- 
cją octową w .brsmie domu. Oboje despera- 
tów przewiozło pogotowie do szpitala Dz. 


_ Jezus. 


„(Urle). Przybyły l<karz pogotowia skonsta- $ 
‘towa? śmierć ‘z; nieustalonej przyczýħy, tę 
x] AA ARA 


KRWAWE NIEPOROZUMIENIE RODZINNE 


* Stanisław Olasek, robotn'k wszczął z żoną, 
Stanisławą, sprzeczkę, do której wtrącił się 
szwagier jego Jan Iwańczyk. Wywiązała się 
awantura w czasie której obaj szwagrowie 
stoczyli walkę. W- rezultacie Iwańczyk jako 
silniejszy, zwyciężył przeciwnika, poczem 
zamknął się w mieszkaniu. Olasek, który w 


ZE SP 


| cia wici 


czasie walki doznał poranienia głowy, chcąc 
się zemścić z powodu doznanej porażki, zde- 
molował drzwi siekierą, wybijając filongi. 
Nadbiegły z 22 komis. policjant zlikwidował 
zajście, Olasek udał się do ambulatorjum po- 
gotowia, gdzie lekarz opatrzył go, stwier- 
dzając 6 ran tłuczonych głowy. 


ORTU 


REFERAT KOBIECY PRZY W.R.S.K.0. 


- Przy WRSKO. został utworzony referat ko- 
biecy. Wszelkie sprawy związane z refera- 


ZAWODY CIĘŻKO-ATLETYCZNE 


tem załatwia tow, Zofja Dubois we środy w 
godz. od 7 do 8 wieczór (ul. Flory 1, m, 18). 


O MISTRZOSTWO W.R.S.K.O 


NA ROK 1930 | 


Zawody o mistrzostwo WRSKO. w cięż- 
kiej atletyce na rok 1930 odbędą się w sali, 
RKS Elektryczność—(Warszawa, Elektrycz- 
na 2). Wzywa się wszystkie kluby do liczne- 


go obesłania zawodów Termin zostanie po* 
dany niebawem komunikatem prasowym w 
„Robotniku”, 


l Z WYDAWNICTW SPORTOWYCH 


Ostatni 49-ty zeszyt ilustrowanego tygo- 
dnika sportowego „STADJON"”" obfituje w 
szereg ciekawych ilustracyj i artykułów, 
Wśród artykułów na czoło wysuwa się dal- 
szy ciąg ankiety „Stadjonu” o sporcie w 
szkole. Inne artykuły, to: Sport w szkołach 
USA, Zaopiekujmy się młodzieżą robotniczą, 
Wychowanie fizyczne starszego pokolenia, 

A À 


pM. 


” PULSA 4 
samopiorący proszek 
nie niszezy bielizny 


YDL.i PEREUM. FR. PULS 5.A. WARSZAWA WIER 


Bilans gier kobiecych w stolicy, List z Cze- 
chosłowacji, Czterech synów olimpijskich 
mistrza, Zły dzień rzutów karnych, Sporty 
zimowe przed sezonem, Boje piłkarskie, 
Główne walory szermierki, Sporty motoro- 
we, pływackie, boks, lekka atletyka, zapa- 
sy, gry sportowe, tenis, Kącik rozrywek itd, 
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| DŹWIĘKOWE KINO 


a R nn „in NN 


| GOSIA 
Nr 


D a 


— Nowy - Świat 50 


CASINO Pocz. o g. 6. 8. 10 


W sobotę i niedzielę początek o godz. 4-ej. 


DZIS 
i Wielki polski film dźwiękowy 


„Janko Muzykant” 


i i w rolach gł.: 

| MARJA MALICKA i WITOLD CONTI 
| 

liwi COLOSSEUM 2453 


Ostatnie dni 


GRĘTA GARBO 


zachwycać będzie w arcyfilmie 
POKUSA" 


W Małej Sali. pocz. godz. 4 
„Republika Piratów” w roli gł. Zygfryd Arno. 
Dla młodzieży dozwolone. Ceny zł. 1 i 1.50. 


POLA NEGRI PALACE 


Wierzbowa 7 Pocz. o 4, 6. 8,10 


Pierwszy wielki czarujący węgierski film 
dźwiękowo-śpiewno-muzyczny p. t. 


„GRAJ CYGANIE" 


dramat erotyczny. 


Nadprogram najnowsze aktualności dźwięko- 
we Fox'a. Aparatura Western Flectric. 


Ceny miejsc od 1.50 


Kino FILHARMONJA 


Tryumf bohaterstwa 
i poświęcenia 


„Z Byrdem do Biequna 
Południowego" 


Film dla dorosłych i młodzieży. 
Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne. 


DŹWIĘKOWE KINO 


„TĘCZA 


Przejazd 9 Pocz. 4. 


„PARADA MIŁOSCI" 
w roli głównej 
Maurice chewatiir 


Nad program dodatki rewelacyjne. 
Aparatura Western Electric 


m a FE 
„Światowid 
Pe EE OA e ix 
| Marszałk. 111 ~~ + p. 3.30-0st. 9.30 


> GS OR F Kuras 
7. Ramon Nowarro 


' w drugim swoim triumfie 


TEATR | MUZYKA 


Dziś w tentrich miejskich 


Wielki 
o 8 wiecz. „Żydówka” 


Narodowy 

o 8 w. „Spisek koronacyjny" 
Nowy 

o 8 w. „Warszawianka“ 
Letni 

o 8 w. „Nie rzucaj mnie madame” 
A W EW 


TEATR ATENEUM. Dziś i codziennie o 
| godz. 8 wiecz. „Ulica” E. Rice'a. 


TEATR 
OPERETKA WARSZAWSKA 


MOKOTOWSKA 73 


_PTASZNIK: TYROLU" 


TOSNO PSY PETA Z FAKTU EZR ZYTA 

Operetka w 3-ch aktach muz. K. ZELLERA. 
_ Pocz. g. 8 w. 

W niedz. dn. 7/XII i w poniedz. dn. 

8/XII o g. 4 pp. specjalne przedstawienia 

dla przyjezdnych i dla młodzieży. 


| 


WESOŁY MADRYT 


Str. 5 SA 


- Najwytworniejsze Kino Dźwiękowe Stolicy 
Majestic 


Nowy-Swiat 43 początek 6, ost, 10 
w niedziele i święta pocz. 4 


Najpiękniejsze arcydzieło dźwiękowej produkcji 


„POD DACHAMI PARYŻA" 


Wzruszający dramat, opisujący walki 
miłostki Paryża. W rolach główni. 
ALBERT PREJEAN, POLA ILLERY, GASTON HODOT 


Ceny biletów zniźone 


Kinoteatr MIEJSKI 
Długa 25 Hipoteczna 8 


Początek o godz. 6.30 
Soboty i niedzielę o godz. 5 p. p. 


BILLIE DOVE 


w emocjonującym dżwiękowcu p.t. 


WARTA NOCNA 


wł. Muzafilm Nadprogram 


ł KINO 
ATLANTIC 
Chmielna 33. Początek 4 6, 8. 10.15 
MONUMENTALNY FILM DŹWIĘKOWY 


DYNAMIT 


reżyserji genjalnego 


Cecil B. de Mille'a 


ŚNIADECKICH 5, TEL. 11405 
Dziś i dni następnych 


„NIEŚMIERTETLNA MIŁOŚĆ” 


potężna epopea miłosna na tle wojny Euro+ 
pejskiej w rolach gł. Collen Moore, Cacy Cooper. 


Na scenie Humor, śpiew. taniec rewia 
w 12 odsłonach p.t. „GRUNT TO MIŁOŚĆ" 
z udziałem całego zespołu pod kier. J. Trust- 
kowskiego tańce i ewolucje układu Bogusława 
Melerwila. Ceny miejsc od 1 zł, 25 gr. 


Pocz. o g. 5 pp. w niedzielę i święta 2 pp. 
CARETO SCA 7 TUBE OE I REE S 
KINO- 


KINO. KOMETA 49 
„Dzieje małżeństwa” 


Na scenie występy artystów: Nina Bie- 
licz, Henio Domański, Kazimierz Chrzanow- 
ski, Stanisława Balcerakówna, Adam Daal, 
Konrad Ostrowski Irena Topolnicka oraz 
Girls baletu K, Ostrowskiego, 

EPNER CRESTEA ZA EAS ESS 


JEDEN ZŁOTY" 


Karowa 18, obok hotelu Bristol, . 
Dziś podwójny program . 


Chłodna 
Tel. 48-51 


TL- © Gwiaździsta Eskadra“ 


emocjonujący dramat w 10 aktach w rol. gł. 
Baśka Orwid, Jasia Krysta, Janusz Halny 
JA Andrzej Karewicz. 

IL. Czarujący film Wschodu p.t. „serce Azji" 
Za okazaniem niniejszego, Kasa wyda 2 bile- 
ty prasowe za dopłatą 80 groszy od osoby. 


ROEE TER APE BN za (RANNI EEEE OKE 


TEATR WIELKI. Dziś „żydówka”, 

W niedzielę wieczór grana będzie opera Bi- 
zeta „Poławiacze pereł”. 

TEATR NARODOWY: Dziś „Spisek koro- 
ńacyjny”. 

W niedzielę i w poniedziałek ukaże się o 
3.30 popoł. po cenach zniżonych „Młody 
las”. ! 

TEATR NOWY: Dziś „Warszawianka“. 

TEATR 1ETNL Dziś i codziennie „Nie 

rzucaj mnie Madame". 

TEATR POLSKI. Dziś „Noc listopado- 
wa. 

W niedzielę o godz. 3.30 popoł. po ce- 
nach zniżonych „Gra miłości i śmierci”, 

TEATR MAŁY. Dziś „Lekkomyślna sio- 


' stra". 


TEATR „QUI PRO QUO”. Dziś rewia p.t. 
„Czysta wyborowa” z Hanką Ordonówną na 
czele. 

TEATR MORSKIE OKO. Rewja p. t 
„Złote szaleństwo”, Pocz, o godz. 7.15 i 9.30 

TEATR OPERETKA WARSZAWSKA. 
Dziś o godz. 8 wiecz. „Ptasznik z Tyrolu". 

TEATR ANANAS. Rewja p. t.: „Słówko 
na P.”. Pocz. o godz. 7.30 i 10 wiecz. 

TEATR „JASKÓŁKA” (Chłodna 49), Dziś 
i codziennie o godz. 8-ej wiecz. komedja J. 
U Niemcewicza „Powrót Posła". 

TEATR REWJI MIGNON. Rewia p. tyt. 
„Oj te kobietki”. 

WESOŁY KĄCIK. Rewja „Czy pan już ma 
automat ?", : 


PORANEK HANKI ORDONÓWNY. Jutro 
o godz. 3.30 po poł. w Teatrze Polskim od- 
będzie się Poranek Hanki Ordonówny. 

KONCERT MICHAŁOWSKIEGO. Dziś 
w sali Tow. Hygjenicznego usłyszymy z es- 
trady znakomitego naszego Chopinistę, Ale- 
ksandra Michałowskiego. Miestrz fortepia- 
nu poświęci, jak zwykle, cały wieczór ar- 
cydziełom Chopina. 

TEATR „JASKÓŁKA” (Chłodna 49). Co- 
dziennie o godz. 8-ej komedja J. U. Niem- 
cewicza „Powrót posła”. Jutro i w ponie* 
działek o godz. 12 w poł. piękna bajka dla 
dzieci J. Morawskiej p. t. „Czary i kolory”. 

Jutro i w poniedziałek o godz. 5 po poł. 
„Powrót posła”. 

CYRK. Codziennie wielki program grud. 
niowy è 


UWE Sir. 6 


ET „ROBOTNIK”, sobota, 6 grudnia 1930. 


Nr. *379 


Rzeczy ciekawe i aktualne 


PO ZAMACHU NA PREMJERA JAPOŃSKIEGO | Z POSTĘPÓW MEDYCYNY 
HAMAGUCHI PO DOKONANIU OPERACJI WALCZY ZE ŚMIERCIĄ 


Jak już wiadomo z depesz dokonany | 


został niedawno- zamach na premjera 
japońskiego. Premjer Hamaguchi był w 
drodze do prefektury Okayama, gdzie 
miał spotkać się z cesarzem podczas 
manewrów armji japońskiej. Premjer 
zszedł już ze schodów, prowadzących 
w. dół na peron i zrobił kilkanaście kro- 
ków, idąc do wagonu, gdy padł strzał. 
Hamaguchi przewrócił - się na peronie, 
blady śmiertelnie. Podskoczyli ku nie- 
mu inni ministrowie i członkowie klu- 
bu'parlameńtarnego - Minseito, którzy 
mieli mu towarzyszyć rv manewry .i 
przenieśli go do pokoju naczelnika sta- 
cji. Wezwani niezwłocznie lekarze u- 
znali stan premjera za bardzo ciężki, u- 
. trzymując jednakże, iż mają nadzieję u- 
trzymania go przy życiu. Na poczekaniu 
dokonano transfuzji krwi, której uży- 
czył syn rannego premjera Podczas 
przejazdu do szpitala, premjer ocknął - 


się na chwilę z omdlenia i powiedział sła 
bym głosem: „kula przebiła kiszki 


"muszę umrzeć!” 


W szpitalu uniwersyteckim dokona- 
no operacji, która polegała na usunięciu 
postrzelonej części cienkich kiszek, Ku- 
lę pozostawiono w biodrze. Zamacho- 
wiec przybył na peron z Nagasaki w ja- 
pońskim kimono. Detektywi biorąc go 
zą wieśniaka z prowincji, nie posądzali 
go o złe zamiary. 

Premjer Hamaguchi od czasu powrotu 
z konferencji londyńskiej, stale był o- 
skarżany przez nacjonalistyczną opo- 
zycję o ugodowość i zdradę sprawy na- 
rodowej, zamachowiec — jak się oka- 
zało — był właśnie członkiem nacjona- 
listów. 

"Nasza ilustracja wskazuje, jak ciężko 
rannego premjera znoszą ze schodów 
dworca w Tokio do samochodu. 


| ZMIANA GABINETU W AUSTRII 
ENDER UTWORZYŁ NOWY RZĄD BEZ UDZIAŁU HEIMWEHRY | 


VAUGOIN 


W wyniku wyborów w Austrji, któ- 
re.— jak wiadomo — zakończyły się 
klęską: faszystów a' zwycięstwem  socja 
listów, podał się do dymisji szef faszy- 
stowskiego rządu Vaugoin. Na jego miej 
sce-mianowany został kanclerzem dr. 
Ender z partji-chrześcijańsko społecznej, 
. Wicekanclerzem został b, kanclerz 
Schober. . 
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WARUNKI PRENUMERATY: 


panaan anan 


> ANANAS 
SŁÓWKO NA „P“ 


Każdy program „Ananasa” jest krokiem 
naprzód, każdy przynosi coś nowego, zaj- 
mującego, a zarazem przekonywa publicz- 
ność, iż dyrekcja „Ananasa* stale dąży do 
udoskonalania teatrzyku. 

W programie obecnym miłą niespodzian- 
ką jest pojawienie się milutkiej i niezmier- 
nie wdzięcznej p. Orskiej, b. gwiazdy z ul. 
Karowej, której głos i doskonała dykcja 
podbiły odrazu serca publiczności, 

P. Hanka Runowiecka pracuje nad sobą i 
jej tragiczne tango: „Nie możesz nawet kła- 
mać“ odznacza sie dużą siłą ekspresji. 

Boroński jak zawsze jest kapitalny, Ida 
Korczyńska i Śnieżyński stanowią kapitalną 
parę tancerzy .a p. Skwierczyńska w sketschu 
„Łyktus* wykazała duże zdolności charak- 
terystyczne, 

Ananasiątka tańczą i grają, finały są pełne 
temperamentu. Ceny miejsc stosunkowo ni- 
skie, jednym słowem teatrzyk zasługuje na 
powodzenie. BA 
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CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIS. 


11.40 Przegląd Prasy, 11.58 — 12.10 Sy- 
gnał czasu. 12.10 —. 13.10 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 1310 Komunikat meteoro- 
logiczny. 13,25 — 14,30 Przerwa. 14,30  — 
1455 „Przegląd. wydawnictw  perjodycz- 
nych”, 15.00 15.20. Komunikat gospodarczy. 
15.20 — 15.35 Przerwa. 15.35 — 16.15 Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. 16.15 „Kącik 
artystyczny L. S$. G.*, 17.00 Nabożeństwo z 
Ostrej Bramy, 18,00 Transmisja z Krako- 
wa dla dzieci 'starszych. '18.30 Koncert ` dla 
młodzieży. 19.00 Rozmaitości. 19.25 Central- 
ne Tow. Organizacji i Kółek Rolniczych do 
swych członków i ogółu rolników. -20.00 — 
Transmisja z Wilna. 20.15 — 20.30 „Piotr 


„o wybuchu powstania listopadowego" —wygł. 


p. H. Eile. 20.30 Muzyka lekka. 22.00 Felje- 
ton p. t: „Murowane słowa” — wygł. p. W. 
Jurczyk. 22.15 Koncert. 22.50 — 23,00 Ko- 
munikaty. 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna 
z Hotelu „Polonja”, r 


Aa a aA a I ON EE TEE PE E AAN EOR E = [a e a. 
w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 


| 7 procent „carbon dioxide”, 
| mierają na zapalenie płuc ponieważ nie 
| mogą wchłaniać odpowiedniej ilości tle- 


Prezydent New York Edison, Compa- 
ny, Matthew Sloan, ogłasza, iż lekarzom 
pracującym w medycznem laboratorjum 
tego towarzystwa udało się wynaleść 
pierwszorzędny środek leczniczy na za- 


palenie płuc, którego zastosowanie o- | 


kazało się skuteczne we wszystkich wy- 
padkach oprócz kilku skrajnie posunię- 
tego zapalenia. Dotychczas wyleczono 
zupełnie 165 chorych na zapalenie płuc. 
Dr. J. Wittner, kierownik tego labora- 
torjum oświadcza co ńastępuje: „Mie- 
szanina, którą pacjentowi .daje się do 
wdychania, składa się 93 procent tlenu i 
Chorzy u 


nu, oraz z powodu osłabienia serca, wy- 
wołanego gwałtownym wysiłkiem w kie- 
runku należytego oddychania, Wdycha- 
nie czystego tlenu nie wiele pomaga. 
„Carbon - -dioxide znajdując się 'we 
krwi ożywia działanie ośrodków. nióz- 
gowych, które regulują oddychanie. Do- 
dajemy zatem przymieszkę tego gazu w 
drobnej jedynie ilości celem pobudzenia 
tych ośrodków mózgowych. Wówczas 
tlen przedostaje się przez płuca a do- 
stając się do krwi, dokonuje procesu u- 
zdrawiającego. e 


STACJE LOTNICZE 
w okolicach podbiegunowych 


Na zgromadzeniu amerykańskich tech- 
ników w Williamstown, omawiano kwe- 
stję budowy stacyj lotniczych w okoli- 
cach podbieśunowych. Pod uwagę bra- 
ne są wyspy Wrangla, Spitzbergen, Zie- 
mia Franciszka Józefa, północna Gren- 
landja i Islandja. Niestety, poważną 
przeszkodą są niewyjaśnione jeszcze cią- 
gle prawa własności do tych ziem, bo 
wyspy Wrangla np. ciągle są jeszcze 
przedmiotem sporu pomiędzy Rosją a 
Anślją, Grenlandja — pomiędzy Danją 
a Norwegją, ziemia Franciszka Józefa— 
między Noorwegją a Rosją. Stworzenie 
projektowanych baz lotniczych skróci- 
łoby znacznie drogę do wysuniętych na 
północ części Stanów Zjednoczonych i 
ożywiłoby poważnie komunikację lotni- 
czę z temi dalekiemi ziemiami. 


Z TEATRU „ATENEUM” | —. 


ECHA AKADEMII 
LISTOPADOWEJ 


Muzyczną część Akademji wypełnili: 
p-p: Ludwika Balczewska i prof. Stani- 
sław Zmigryder, 


Rzecz jasna, że w programie były wy- 
łącznie polskie utwory. Zwłaszcza Szo- 
pen doskonale uświetnia obchód set- 
nej rocznicy powstania listopadowego 
gdyż tak wiele jego kompozycyj po- 
wstaje właśnie sto lat temu i wiąże się 
ściśle z wypadkami, jakie rozgrywały 
się wówczas w kraju. Wątły, chorowity 
kompozytor nie brał w nich wtedy u- 
działu, ale cierpiał nad tem i wrażliwą 
swą wyobraźnią przetwarzał na dźwięki 
preludjów (Nr. 2 i 24) i słynnych etiud 
rewolucyjnych .to, o czem słyszał i co 
gorąco współprzeżywał wraz z walczą- 
cymi o wolność braćmi. 

Dobrze więc się stało, że p. Zmigry- 
der wybrał na Akademję utwory Szope- 
na: jeden z najpiękniejszych jego polo- 
nezów, nokturn Fis-dur, tak zawsze lu- 


biany i mazurki — te „ukryte pod kwia_ | 


tami armaty", jak o nich pisał o ile so- 
bie przypominam, Schuman. 


Przecho- ; 


| STRASZNE SKUTKI HURAGANU W OKLAHOMIE 
200 DOMÓW ZBURZONYCH, KILKADZIESIĄT OFIAR 


| 


dząc do technicznych szczegółów, my- ` 


ślę, że fortepian brzmiałby lepiej gdy- 
by go wysunąć więcej ku przodowi sce- 
ny. Doskonale wypadł 
do pieśni Niewiadomskiego i A. Wieniaw 
skiego, odśpiewanych przez p. Ludwikę 
Balczewską. H. D. 


Już ukazała się broszura, zawierają- 
ca sprawozdanie z procesu b, posła na 
Sejm, towarzysza y ć 


JANA KWAPINSKIEGO 


zaopatrzona słowem wstępnem Marszał- 
ka Sejmu tow. Ignacego Daszyńskiego 
i mec. Leona Berensona. 
Skład główny: Księgarnia Robotnicza, 
Warecka 9. Cena 50 gr. 
$- ; 


Czytajcie „Pobudke“ 
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Jak już wiadomo naszym czytelnikom 
gwałtowny. huragan nawiedził okolice 
Oklahoma City i zburzył połowę przed- 


mieścia Bethany, W walących się od 
trąby powietrznej domach poniosło 
śmierć 37 mieszkańców, a około 100— 
odniosło ciężkie obrażenia. W kilka mi- 
nut po tem trąba powietrzna zburzyła 
budynek szi-olny w Camel Creek, zabi- 
jając czterech uczniów i kaleczą kilku- 


nastu, Ogółem 200 domów zniszczył hu- 
ragan w Bathany, mającem 1,400 miesz 
kańców zaledwie, iè 

W okolicach nawiedzonych klęską 
wprowadzono stan wojenny, Gwardja na- 
rodowa otrzymała rozkaz rozstrzeliwa= 
nia na miejscu każdego osobnika przy” 
łapanego na grabieży, ' 

Powyżej zamieszczamy pierwsze zdję 
cie zburzonego miasta, . 


CIEKAWE ZJAWISKO GEOLOGICZNE 


Zaobserwowano w  Specji ciekawe | stąpi niebawem do budowy tamy ochron: 
nej, która przywróci rzeczce bieg pier” 
wotny, 


ZGON B. PREMJERA 
JUGOSŁAWJI 


zjawisko geologiczne, Rzeczka Rosaro | 


wypływająca w pobliżu przełęczy 0O- 
spedalaggio w Apeninach Liguryjskich 
zniknęła nagle z powierzchni, zapadając 
się w jakiejś nieznanej przepaści i wy- 
pływając z przeciwnej strony w pobliżu 
miejscowości Comano. Zjawisko to spo- 
wodowało znaczne szkody, gdyż unieru_ 
chomiło turbiny lokalnego towarzystwa 
elektrycznego, wyzyskującego `“ spadek 
wód Rosaro, Zarząd Towarzystwa przy- 


PALACE 
SYN BIAŁYCH GÓR 


Dla ludzi przemęczonych pracą, dla 
wszystkich co mają zszarpane nerwy, dla 
tych co wśród szarych murów kamienic tę- 
sknią za rozsłonecznionym śnieżnym krajo- 
brazem, dla tych co w dusznych i ciasnych 
mieszkaniach śnią o mroźnym oddechu gór 
— dla tych wszystkich, dla których ruch, 
sport i piękno natury są niedostępnym „luk- 
susem — film wyświetlany w „Palace“ jest 


cudownym wypoczynkiem. jest  najmilszą 
rozrywką. . 
Przed rokiem mniej więcej widzieliśmy 


film p. t: „Białe piekło" ukazujący czaro- 
dziejski świat gór śniegiem pokrytych, 
Film ten, piękny wprost zjawiskowo cie- 
szył się zasłużonym powodzeniem. Obraz 
Pp t „Syn białych gór” pod względem ar- 
tystycznyf dorównywa '„Białemu piekłu” a 
posiada znacznie silniej rozwiniętą akcję. 


niezwykle emocjonującą i doskonałą w tem- 


pie fabułę i wspaniałą synchronizację. 

Akcja toczy się, gdzieś w  Szwajcarji. 
Przed oczyma rozentuzjazmowanego widza 
przesuwają się najbardziej malownicze, naj- 
czarowniejsze widoki „górskie. W oczach 
zachwyconej publiczności na tle cudów pięk- 
na natury rozgrywają się cuda zręczności i 
śmiałości, Przesuwają. się prześliczne, uroz- 
maicone wesołą pieśnią scenki z treningu 


$ | narciarzy, groźne w swej ponurej piękności 
akompanjament | Yg J p j piękności 


wyprawy ratown:'cze przy blasku pochodni, 
emocjonujący, wyścig czasu... i motocykla, 
i wreszcie wspaniale .filmowane zarówno 
pod względem wzrokowym jak i słuchowym 
doskonałe zawody „narciarskie, A te szcze- 
śóły... doskonałe momenty budzące, szalo- 
ną. wesołość, świetnie. naciągnięte sytuacje 
dramatyczne. Poprostu nie wiadomo czem 
się najwięcej zachwycać, a próbką powodze- 
nia filmu jest to, że dość naogół flegmaty- 
czna publiczność warszawska bije brawa w 
czasie zawodów narciarskich i krzyczy na 
zawodników: „prędzej.“ i ) 
Film jest dobry nie tylko dla dorosłych a- 
le i dla młodzieży. Każdemu kto choe“ wy- 
począć, kto chce zobaczyć naprawdę pięk- 
ne widoki, kto chce się przejąć i zająć, ka- 
żdemu radzimy spieszyć do „Palace”, Że 
nikt tego nie pożałuje, to fakt, 
WK 
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WUKIEWIC, 
b. premjer Jugosławii, zmarł kilka dni 
temu w Belgradzie, w wieku lat 69% 


CIEKAWA RZEŹBA Z DRZEWA 
Z XV WIEKU > 


W. Muzeum Śląskiem w Katowicach 
znajduje się cekawy zabytek z połowy 
XV wieku — rzeźba z drzewa Matki Bo- 
skiej z Knurowa, — dzieło niezwykle 
dużej wartości artystycznej. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr, 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm, gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20 


Posz 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


ukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia ta 


belaryczne o 50 proc. drożej. 


Ogłoszenia zaśraniczne o 50 proc. drożej. 
+ 10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. . 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych = 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7 


